
Cztery miesiqce przed terminem...

Nowe obiekty
Cementowni

„Nowa Huta”

przekazane do rozruchu
(OBSŁ. WŁ.) Wysoko w niebo pną się rozległe kon­

strukcje i pojemniki wieży Humboldfa. 40 metrów wyso­
kości. Z góry widać rozległą panoramą wielkich pieców
Huty im. Lenina, pleszow skich pól i dachy Krakowa.
W dole, na obszarze kilku hektarów, piętrzą się nowe

zabudowania przemysłowe, potężne młyny cementowe.

Jesteśmy na terenie Cementowni „Nowa Huta".

.Wczoraj, w'ramach tzw. II

etapu rozbudowy zakładu, na

przeszło 4 miesiące przed
terminem rządowym — zosta­
ło tu przekazanych do rozru­
chu 19 nowych obiektów
wielkiej cementowni. Obok
trzech obecnie budowanych
zakładów — cementowni
„Działoszyn”, „Rudniki” i
„Nowiny” — Cementownia
„Nowa Huta” jest czwartym
największym zakładem bieżą­
cej pięciolatki budowanym
przez resort budownictwa. W
1963 r., po pełnym rozruchu,
cementownia ta będzie produ­
kować 1.020 tys. ton cementu.

W godzinach przedpołud­
niowych z pełnomocnikiem
Egzekutywy KZ PZPR budo­
wy HiL tow. Wiesławem Li­
sem zwiedziliśmy nowo odda­
ne do rozruchu obiekty. Łącz­
na ich kubatura wynosi ok.
190 tys. m sześć, tj.'więcej niż
kubatura Pałacu Kultury i
Nauki w Warszawie. General­
nym dostawcą urządzeń była
firma „Humboldfa” z NRF
oraz NRD, Do rozruchu zosta­
ły oddane nowe młyny su­
rowcowe, potężna hala tech­
nologiczna (45,8 tys. m sześć,
kubatury), młyny cementowe
i in. obiekty produkcyjne; po­
nadto — Zakład Doświadczal­
ny Materiałów Więżących. Jak
wspominają kierownicy od­
cinków budowy, inź. Stani­
sław Czerski — kierownik o-

biektu, brygadziści 1 załogi
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych, okres od lipca br. był
na budowie okresem niezwy­
kłego nasilenia robót. I do-

pięknego

Święto narodowe KRLD

Życzenia z Polski
WARSZAWA (PAP)

Z okazji święta narodowego
•— 17 rocznicy wyzwolenia
Korei, Władysław Gomułka,
Aleksander Zawadzki i Józef
Cyrankiewicz przesłali depe­
szę z serdecznymi gratulacja­
mi i najlepszymi życzeniami
dla bratniego narodu koreań­
skiego na ręce przewodniczą­
cego KC Partii Pracy Korei,
przewodniczącego Gabinetu
Ministrów KRLD — Kim Ir
Sena oraz przewodniczącego
Prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego KRLD —

Coj Jen Gena.

prowadził do
sukcesu.

Wczoraj o godz. 14 w nowo

wybudowanej hali technolo­
gicznej odbyła się uroczystość
oficjalnego przekazania do
rozruchu obiektów II etapu
cementowni. Uroczystość tę,
w której m. in. uczestniczyli
przedstawiciele Instancji par­
tyjnych KKM, KD Nowa Hu­
ta i KZ Budowy HiL, dyr.
nacz. PPB HiL — inż. II. Vogt,
przewodn. Samorządu Robot­
niczego. PPB HiL — dr Fili­
pek, zagaił tow. Józef Tuchol­
ski sekretarz KZ, dziękując
załogom i brygadzistom za ich
trud i ofiarny wysiłek. Mel­
dunek o wykonaniu zadań II

etapu, dostarczając do Prezy­
dium próbki nowo wyprodu­
kowanego cementu, złożył kie­
rownik budowy obiektu inż.
Stanisław Czerski. Następnie
głos zabrał dyr. H. Vogt.

Stwierdził on, że 1 tym razem

budonwlczcwie Huty im. Lenina,
wykazali się niezwykłą ofiarno­
ścią. W połowie br. władze na­
szej parli! 1 kierownictwo gospo­
darcze kraju zwróciło się do za­
łóg rozbudowujących cementow­
nię z apelem o 4-miesięczne przy­
spieszenie budowy obiektów II e-

tapu. Załogi podjęły ten apel, a

dodatkowo na wezwanie towa­
rzyszy' 7. „Elektromnntażu”, ter­
min skrócono jeszcze o 1 dzied.
Nowe obiekty zamiast 15 grudnia
br. ruszyły już 14 sierpnia. Dzię­
ki temu cemen ownia do końca
br' wyprodukuje dodatkowo 30

tys. ton cementu wartości 10.800 tys.
zł. Sukces ten stał się także suk­
cesem KZ budowy HiL, załóg i

oddziałowych organizacji partyj­
nych, które w krytycznych mo­
mentach całą swoją uwagę po­
święcały budowle.

Obok nowych obiektów, wyro­
śli — nowi ludzie. Tej sprawie
była poświęcona druga część ze­
brania, w trakcie której tow. H.
Winiarska — sekr. KD Nowa Hu­
ta wręczyła legitymacje partyjne
46 kandydatom PZPR. M. In. przy­
jęto 11 kandydatów z ,.Mostosta­
lu” (inż. W . Jasko wski, robotnicy
Marian Nowak, Mordzińskl, Su­
mara 1 In.). Przy budowie spe­
cjalną ofiarnością wyróżnili się
m. In.: kler, odcinka ZBM-1 Inż.

Lipuc, mistrzowie J. Dacewicz, B.
Salerz , M. Obidowicz, brygady
„Elektromontażu” St. Niezgody,
H. Szwajcy, W. Seredy, J. Praż-

mowskiego, brygady „mostosta-
lowców” T. Kędzlra, St. Kacz­
marczyka, B. Kochmańskiego 1

wiele in. z PIP, ZRI, Zarządu Ro­
bót Wykończeniowych, Pieców

Przemysłowych, których wszyst­
kich —? nie sposób tu wymienić.

b-. ;»ł

Trzeba uznać

realne fakty
Prezydent Jugosławii o problemie Niemiec

sów, bez zagrożenia pokoju
światowego. Jeżeli tak się po­
dejdzie do sprawy, to niewąt­
pliwie naród niemiecki po o-

bu stronach granicy znajdzie
sposób nawiązania współpracy
w dziedzinie ekonomicznej i
w innych kwestiach”,

W odpowiedzi na pytanie
dotyczące niemieckiego fa­
szyzmu i nazizmu, prezydent
Tito przypomniał, że Jugosła­
wia miała niezmiernie gorzkie
doświadczenia z niemieckim
faszyzmem i pragnie, aby lu­
dzie mogli sobie w porę uświa­
domić, jak groźne konsekwen­
cje pociąga za sobą faszyzm.

u BELGRAD (PAP)
Prasa jugosłowiańska opu­

blikowała tekst wywiadu pre­
zydenta Jugosławii Józefa
Broz-Tito, udzielonego znane­
mu komentatorowi amery­
kańskiemu Drew Pearsonowi.

Rozmowa dotyczyła głównie
spraw międzynarodowych.
Pearson zaznaczył w pewnej
chwili, że Jugosłowia i Wło­
chy słusznie postąpiły, usta­
nawiając dobre stosunki. Je­
go zdaniem sposób rozwiąza­
nia problemu Triestu mógłby
posłużyć za przykład przy u-

regulowaniu problemu Berli­
na zachodniego.

Odpowiadając,
Tito oświadczył, że
dzi o rozwiązanie
berlińskiego należy
z poważnymi trudnościami. Ti­
to podkreślił, że trzeba podejść
do sprawy realistycznie, po­
nieważ nie chodzi o sam Ber­
lin, ale o cały problem nie­
miecki.

„Należy pozwolić narodowi
niemieckiemu — powiedział Ti­
to — aby sam rozstrzygnął ten

problem. Trzeba uznać fakt,
że we wschodnich Niemczech
powstało społeczeństwo posia­
dające nowy ustrój społecz­
ny. ustrój, którego nie można

usunąć bez poważnych wstrzą-

prezydent
jeśli cho-
problemu
się liczyć

Radca prawny
„GAZETY**
udziela porad

osobiście
w redakcji w Krakowie

przy ul. Wielopole 1

w środy od godziny 1S
do 17.30.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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14 VIII godz, 21: »Wostok 3« - 81 godzin poza Ziemia,

Nikolajew I Popowicz
kontynuują

lot zespołowy
Piloci prowadzą systematyczne obserwacje naukowe

Aparatura i mechanizmy statków pracują normalnie
MOSKWA (PAP)

We wtorek „Wostok 3" i „Wostok 4" kontynuo­
wały swój lot zespołowy.

Oswoiwszy się z warunkami długotrwałego lotu

kosmicznego, piloci nadal prowadzą systematycz­
ne obserwacje naukowe. M. in. od czasu do czasu

opuszczają fotele i sprawdzają jak wpływa nie­
ważkość na koordynację ruchów i zdolność wyko­
nywania różnych czynności.

Obaj kosmonauci czują się doskonale i są w

świetnym nastroju.
Aparatura i mechanizmy statków pracują nor­

malnie.

Agencja TASS podajel
kosmonauci radzieccy Niko-
łajew i Popowicz zakończyli
jeszcze jeden pracowity dzieli
w Kosmosie. 14 sierpnia o

godz. 21 czasu moskiewskiego
statek — sputnik „Wostok 3”
dokonał przeszło 55 obiegów
wokół Ziemi, a statek — sput-

10-ssobewa grupa
studentów francuskich

w Krakowi®
(Inf. wł.) W wyniku zawartego

porozumienia między Radą O-

kręgową Zrzeszenia Studentów
Polskich w Krakowie, a identy­
czną organizacją studencką we

Francji, w Tuluzie — Narodowym
Związkiem Studentów Francu­
skich (UNEF), przybyła w ubieg­
łą sobotę do Krakowa z rewizyta
10-osobowa grupa studentek i

studentów, słuchaczy uniwersyte­
tu w Tuluzie. Na czele grupy
stoi wiceprzewodniczący UNEF,
przedstawiciel młodzieży do

spraw zagranicznych, J. Planąć.

Celem porozumienia jest prze­
de wszystkim wymiana informa­
cji o problemach studentów obu

krajów, wymiana zespołów arty­
stycznych, grup studentów filolo­
gii romańskiej w Polsce 1 filo­
logii słowiańskiej w Tuluzie, jak
też wzajemne wizyty grup tury­
stycznych, urządzanie wystaw w

obu krajach itd,

W myśl tego porozumienia, or­
ganizuje się już w tej chwili Ty­
dzień Studenta Francuskiego w

Polsce i Tydzień Studenta Pol­
skiego we Francji.

Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych goście francuscy,
którym towarzyszył ze »*rony
polskiej przewodniczący Raay O-

kręgowej ZSP — H. Kubiak, zło­
żyli wizytę w Prezydium RN
m. Krakowa, u rektora UJ oraz

byli gośćmi prof. K. Estreichera
w Collegium Maius. Wieczorem
zaś w Klubie Studenckim „Pod
Jaszczurami” została podpisana
oficjalna umowa między studen­
ckimi organizacjami. (Apio)

nik „Wostok 4” przeszło 39 f>-

biegów.
Statek — sputnik „Wostok

3” znajduje się w locie kos­
micznym już przeszło 81 go­
dzin. Droga przebyta prze*
ten czas wynosi około 2 mi­
lionów 300 tys. km, co sześcio­
krotnie przewyższa odległość
Ziemi od
sputnik
w ciągu
ponad 1 ..

Grupowy lot statków kosmi­
cznych przebiega normalnie,
całkowicie zgodnie z progra­
mem. Wszystkie agregaty 1 u-

rządzenia statków — sputni­
ków działają bez zarzutu. Pa­
rametry orbit statków „Wos­
tok 3” 1 „Wostok 4” były o

godz. 21 w dniu 14 sierpnia
odpowiednio równe: okres o-

biegu: 88,028 oraz 88,179 mi­
nuty, apogeum: 214 i 224 km
perigeum: 170 i 173 km.

Nachylenie płaszczyzny orbi­
ty do płaszczyzny równika
wynosi 64 stopnie 59 minut
oraz 64 stopnie 57 minut.

Między statkami „Wostok 3”
i „Wostok 4” utrzymywana
jest stale dwustronna łącz­
ność radiowa. W dniu 14
sierpnia w czasie przelotu
statków nad terytorium ZSRR
centralna telewizja 1 inter-
wizja kilkakrotnie prowadzi­
ły transmisję bezpośrednio z

pokładów statków.
Kontynuowane są obserwa­

cje stanu kosmonautów 1 ich
zdolności do pracy. Napływa-

jące nieprzerwanie Informa­
cje telemetryczne, obserwacje
telewizyjne oraz raporty ko­
smonautów dowodzą niezbicie,
że w kabinach statków kosmi­
cznych warunki są normalne.,
sami kosmonauci określają te
warunki jako „komfortowe”.
Temperatura, wilgotność po­
wietrza i ciśnienie są najbar­
dziej dogodne. Rejestrowane
funkcje fizjologiczne nie wy­
kazują odchyleń od normy
Samopoczucie kosmonautów —

doskonałe, nastrój dobry.
W toku grupowego lotu

statków „Wostok 3” i „Wostok
4” uzyskano niezwykle cenne

dane, konieczne dla badań
nad oddziaływaniem długo­
trwałego lotu kosmicznego na

fizjologiczny I psychiczny stan

organizmu człowieka. Do­
świadczenia uzyskane w cza-

kiedy
z re-

mają
Popo-

Po drugim śniadaniu,
to kosmonauci zgodnie
gulaminem dziennym
jedną godzinę wolną,
wicz nadawał:

„Tu Berkut. Wszystko w po­
rządku. Mam doskonałą łącz­
ność z Sokołem. Obecnie prze­
rabiam lekcję angielskiego.
Po obiedzie zamierzam zająć
się fizyką”.

Księżyca. Statek -•

„Wostok 4” przebył
58 godzin odległość
milion 600 tys. km

Ze wszystkich stron wo­
jewództwa docierają in­
formacje o szybkim postę­
pie prac żniwnych. Nieste­
ty ze sprzętem zbóż nie po­
stępują w parze takie za­
biegi pożniwne jak wyko­
nywanie podorywek 1 siew
poplonów. Dla przypomnie­
nia
ten
cie

1 zwrócenia uwagi na

fakt publikujemy zdję-
naszego fotoreportera.

Tot, 'Wiesław Książek

W CENTRALNYM
OŚRODKU TV
W MOSKWIE

Stąd 12 bm. przekazano
telewidzom ZSRR bezpo­
średnio obraz z przestrzeni
kosmicznej.

CAF— telefoto z Moskwy-

Tcchnik W. Nikulenkowa
przy aparaturze radiowej,
za pomocą której odbywa­
ły się dwustronne rozmo­
wy ze statków
nych „Wostok 3”
tok 4”.

CAF — telefoto z

kosmicz-
i „Wos-

■ Kosmiczne

perspektywy
Telewidzowie

słyszeli głos
kosmonautów
— na str. 2

sle kosmicznych lotów kosmo­
nautów Gagarina i Titowa po­
zwoliły przygotować wszech­
stronnie kosmonautów Niko-
łajewa 1 Popowicza do lotu,
który trwa znacznie dłużej.

Dużą rolę w realizacji dłu­
gotrwałych lotów kosmicz­
nych odegrały także wysokie
cechy moralne radzieckich
kosmonautów. Nikołaj e w i
Popowicz pomyślnie wyko­
nali program badań, wyzna­
czony na 14 sierpnia. W chwi­
li obecnej (godz. 22.00 czasu

moskiewskiego) obaj kosmo­
nauci śpią.

»Wykonamy program lotu
w całej rozciągłości

MOSKWA (PAP)
We wtorek po południu, ma­

jor Nikolajew i ppłk. Popo­
wicz przesłali następujący ra­
diogram:

„Moskwa, Kreml, melduje­
my narodowi radzieckiemu,
KC KPZR, rządowi i osobi-
ścje Nikicie Chruszczowowi:
zaczęła się czwarta doba lotu
kosmicznego. Lot przebiega
ściśle według programu. Znaj­
dujemy się w niewielkiej
odległości od siebie. Łączność
między nami dobra. Wszyst­
kie urządzenia obu statków
pracują dobrze. Czujemy się
doskonale. Bardzo dziękujemy
za ojcowską troskliwość. Za­
pewniamy Was i cały naród
radziecki, iż program lotu zo­
stanie wkonany w całej roz­
ciągłości.”

Moskwy

Na krakowskich
szosach

Popowicz przerabia lekcję
angielskiego .

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje: W

statkach kosmicznych „Wo­
stok 3” i „Wostok 4” praca
przebiega rytmicznie. Oto nie­

które radiogramy odebrane 14
bm. z pokładów statków.

KOSMONAUTA NIKOŁA-
JEW: „Tu Sokół. Ziemię wi­
dać doskonale. Widziałem
Księżyc i sfotografowałem go.
Księżyc jest obecnie prawie
w pełni. Samopoczucie Berku-
ta jest wyśmienite. Wszystko
w porządku. Wszystko prze­
biega zgodnie z programem”.

KOSMONAUTA POPO­
WICZ: „Tu Berkut. Słyszę
Was doskonale. Czuję się wy­
śmienicie. Wykonałem prze­
pisowe ćwiczenia. Zjadłem
śniadanie z apetytem. U Soko­
ła wszystko w porządku”.

Przybycie ambasadora

specjalistów radzieckich

do Hawany
HAWANA (PAP)

Nowy ambasador ZSRR w

Hawanie, Aleksander Aleksie-
jew wylądował w poniedzia­
łek na lotnisku stolicy Kuby.
Wraz z Aleksiejewem specjal­
nym samolotem ,,Ił-18” przy­
była grupa techników i eko­
nomistów radzieckich.

Aleksiejew liczy obecnie lat
49. Pracował na placówkach
ZSRR w Paryżu 1 Argentynie.
Przez ostatnie 3 lata był jed­
nym z radców ambasady
ZSRR w Hawanie.

I

Piąty dzień obrad
Zgromadzenia

ŚFMD
WARSZAWA (PAP)

bm. uczestnicy VI Zgro-
człon-

G. Pajeiia
z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAPł
W Polsce bawił ostatnio

członek Biura Politycznego
KC Włoskiej Partii Komuni­
stycznej — Giancarlo Pajet-
ta, który zwiedził Warszawę,
Kraków oraz przebywał w

Zakopanem.
13 bm. odbyło się spotkanie

G. Pajetty z członkiem Biu­
ra Politycznego i sekretarzem
KC PZPR —Edwardem Ocha-
bein. W rozmowie uczestni­
czył zastępca kierownika Wy­
działu Zagranicznego KC -

Józef Kowalczyk.
We wtorek G. Pajetta opu­

ścił Polskę. . udając się do
Związku ,Radzieckiego, gdzie
spędzi urlop,

14
madzenia organizacji
koyzskich SFMD obradowali
w 'godzinach przedpołudnio­
wych w komisjach kontynen­
talnych: europejskiej i afry­
kańskiej oraz w. komitecie ru­
chów dziecięcych i dorastają­
cej młodzieży. O godz. 15 roz­
poczęła się sesja plenarna.

Na posiedzeniu komisji eu­
ropejskiej zaaprobowano pro­
jekty 4 rezolucji, które przed­
stawione zostaną na sesji ple­
narnej Zgromadzenia. Są to

rezolucje w sprawie milita-
ryzmu zachodnioniemieckiego,
sytuacji w Portugalii, Hiszpa­
nii i Grecji.

Na posiedzenie komisji a-

frykańskiej przybył członek
ZG Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Afrykańskiej. wicemin.
oświaty Michał Godlewski,
który przedstawił rozwój sto­
sunków Polski z krajami A-

fryki. Mówca oświadczył m.

in., że Polska popiera intere­
sy narodowe młodych państw
afrykańskich i aktywnie wy­
stępuję na forum międzyna­
rodowym przeciw dyskrymi­
nacji rasowej. Wicemin. Go­
dlewski poinformował zebra­
nych, że Polska przyznała sty­
pendia dla studentów z 18
krajów afrykańskich, którzy
studiują w naszym kraju.

W Ludźmierzu motocyklista Jan • brawurowa jazda urągając®
Gacek prowadząc motocykl w wszelkim zasadom ruchu 1 zagra-
stanie nietrzeźwym najechał na

przydrożny słup doznając ogól­
nych obrażeń ciała.

*

W Tylmanowej pow.
Targ, w godzinach wieczornych wrześniu br. MO przystępuje do

Mieczysław Migas prowadząc sa­
mochód osobowy potrącił moto­
cyklistę — Jana Llgaka. Moto­
cyklista prowadził pojazd, bę­
dąc w stanie nietrzeźwym.

Przeprowadzona przez Inspek­
torat Ruchu Drogowego KW MO
Kraków analiza stanu porządku
i bezpieczeństwa ruchu na dro­
gach publicznych i ulicach miast

województwa krakowskiego za

I półrocze br. w porównaniu z

analogicznym okresem roku ubie­
głego, wykazuje pewne zahamo­
wanie wzrostu liczby wypadków
drogowych 1 ofiar w ludziach. W
I półroczu 19G2 r. wydarzyło się
613 wypadków (o 305 mniej niż w

roku ubiegłym), 39 osób ponio­
sło śmierć, 450 odniosło rany. Jest
to nie notowany po wojnie spa­
dek wypadków. Jednak główne
tego ,.źródło” tkwi — w niepo­
myślnych warunkach atmosfery­
cznych. Wraz z poprawą pogody
w ilpcu br. nastąpił gwałtowny
wzrost wypadków drogowych.

Największe nasilenie wypad­
ków przypada na miesiąc* letnie.

Najczęściej koncentrują się one

w godzinach rannych 1 wieczor­
nych w dniach przedświątecznych,
świątecznych 1 pośwlątecznych,
na trasach charakteryzujących
się wzmożonym ruchem turysty­
cznym. Do najbardziej zagrożo­
nych odcinków dróg należą szo­
sy prowadzące z Krakowa do

Ojcowa, Zakopanego 1 Katowic.

Systematycznie powtarzającymi
się przyczynami są:

• prowadzenie pojazdów w sta­
nie nietrzeźwym;

• nieprzestrzeganie zasad pierw­
szeństwa przejazdu na skrzyżo­
waniach dróg;

0 nieprzepisowe wyprzedzanie
1 wymijanie pojazdów;

Nowy

Matka
straciła życie

aa oczach dzieci
BYDGOSZCZ (PAP)

Wstrząsający wypadek zda­
rzył się nad Wisłą we Wło­
cławku. 35-letnia Lucyna Bu­
dzeniusz udała się wraz z

dziećmi i w towarzystwie in­
nych osób nad rzekę. W cza­
sie zabawy, piłka wpadła dzie­
ciom do wody. L. Budzeniusz

usiłując ją wydobyć dostała

się w wir i porwana przez sil­
ny prąd, zginęła w nurtach
rzeki na oczach dzieci i przy­
godnych widzów. Po wydoby­
ciu ciała z wody, lekarz

stwierdził zgon.
L. Budzeniusz osierociła

troje dzieci.

żająca jego bezpieczeństwu;
• jazda nieoświetlonych po­

jazdów po zapadnięciu zmroku.
Celem opanowania sytuacji na

naszych drogach, w sierpniu 1

wzmożonego nadzoru, w szczegól­
ności nad prawidłową jazdą mo­
tocykli 1 rowerów ze zwróceniem

uwagi na stan trzeźwości kie­
rowców. Kontrole te będą pro­
wadzone na terenie całego woje­
wództwa krakowskiego.

Do czynnego udziału w akcji
porządkowej, organa MO zamie­
rzają zaangażować szeroki aktyw
społeczny, w szczególności człon­
ków ORMO oraz przedstawicieli
instytucji, organizacji społecz­
nych 1 stowarzyszeń, bezpośred­
nio zainteresowanych w rozwoju
motoryzacji, jak również w u-

trzymanlu bezpieczeństwa 1 po­
rządku na drogach publicznych.

(ż)

Groźna
woda

do lat 7 utonęło 14. od
— 17.
w miejscach nledozwo-

niezabezpieczone kładki,

Na wodach województwa kras
kdwskiego w tym roku odnoto­
wano już bardzo wysoką liczbę
utonięć. W rzekach, jeziorach i
stawach utonęło 71 osób. Najwię­
cej wypadków zanotowano w po­
wiatach: Nowy Sącz, Kraków,
Oświęcim.

Dzieci
7do14

Kąpiel
lonych,
ryzykowne przejazdy przez nie-
oznakowane brody, kąpiel w sta­
nie nietrzeźwym — to najczęstsza
przyczyny utonięć.

Brak opieki nad dziećmi, to o-

sobny problem. Topią się w rze­
kach, a nawet w płytkich bajo­
rach. w niezabezpieczonych stu­
dniach utonęło 20 osób — prze­
ważnie nieletnich.

Rady narodowe powinny aktyw­
nie zająć się tym narastającym
problemem. Zabezpieczenie^miejsc
do kąpieli, oznakowanie groź­
nych terenów, zmuszenie właści­
cieli studzien do zabezpieczenia
ich — to najważniejsze postulaty
pod adresem gospodarzy terenu.

(ż)

OGODA’

WARSZAWA (PAP)
Jak podaje PIHM — w woje­

wództwach: krakowskim, kato­
wickim, opolskim, wrocławskim,
poznańskim i zielonogórskim bę­
dzie dziś zachmurzenie umiarko­
wane, przejściowo duże 1 miej­
scami przelotne opady, a w go­
dzinach wieczornych 1 nocnych
skłonność do burz. Na pozostałym
obszarze zachmurzenie umiarko­
wane. Temperatura maksymalna
od 20 st. na północy do 27 st. na

południu, tylko nad samym mo­
rzem ok. 17 st. Wiatry słabe, z

kierunków północnych i wschód,
nich,
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Nikołajów i Popowicz w jednej transmisji

PROBLEM EWAKUACJI
BIZERTY JEST W TRAKCIE

ROZWIĄZANIA
PARYŻ (PAP). Oświadczenie

takie złożył w poniedziałek tune­
zyjski sekretarz stanu do spraw
obrany narodowej, Bahl Lad-

gham, w czasie inauguracji X

kongresu związkowców tunezyj­
skich w Bizercie.

„Konflikt jest na drodze do u-

regulowamia — powiedział on. —

W końcu r. 1963 ewakuacja będzie
przypuszczalnie zrealizowana lub
też bliska zrealizowania”.

ZAKAZ WIECU
FASZYSTOWSKIEGO

W LONDYNIE

LONDYN (PAP). Rząd brytyjski
gabranił we wtorek angielskim
organizacjom faszystowskim u-

rządzlć wiece na placu Trafalgar.
Faszyści, grupa narodowych so­
cjalistów Jordana t tzw. ruch

związkowy Mosley’a, planowali je
na 19 sierpnia oraz 2 1 23 wrze­
śnią

RADA EKUMENICZNA
KOŚCIOŁÓW

WYPOWIEDZIAŁA SIĘ ZA

POKOJEM
I KONTROLOWANYM

ROZBROJENIEM
PARYŻ (PAP). Obradujący w

Paryżu komitet centralny Rady
Ekumenicznej, która grupuje ®7
kościołów ewangelickich, angli­
kańskich 1 prawosławnych przy­
jął w poniedziałek jednomyślnie
tekst apelu pokojowego, W apelu
tym pragnie się „raz jeszcze pod­
kreślić pilność wysiłków, które

należy podjąć, aby osiągnąć jak
najszybciej porozumienie o za­
kończeniu prób nuklearnych, za­
wierające dostateczne klauzule

bezpieczeństwa 1 aby podjąć eta­
pami 1 pod międzynarodową kon­
trolą powszechne 1 całkowite roz­
brojenie”.

Apel wspomina również o spra­
wie Berlina, wskazując, że „nie­
zbędne jest, aby został’ nawiąza­
ny poważny dialog milędzy oby­
dwiema stronami, które ponoszą
odpowiedzialność za sytuację, w

Berlinie.

WSPÓŁPRACA
NAUKOWO-TECHNICZNA

MIĘDZY POLSKĄ I KRLD

FHENIAN (PAP). W Phenlanle

podpisany został protokół o współ­
pracy naukowo-technicznej mię­
dzy Polską 1 Koreańską Republi­
ką Ludowo-Demokratyczną. Pro­
tokół przewiduje wymianę doku­
mentacji
krajami,

technicznej między obu

WIĘC PROTESTACYJNY
W EREGLI

SOFIA (PAP). 'Według donie­
sień z Ankary w mieście Eregli
odbył się wielki wlec protestacyj­
ny zorgatnizowainy przez szereg
tureckich związków zawodowych
w związku z działalnością ame­
rykańskiej firmy „Morrlson”.
Firma ta prowadzi prace monta­
żowe kombinatu metalurgicznego
W tym mieście. Związki zawodo­
we protestują przeciwko skanda­
licznemu stosunkowi pracowni­
ków tej firmy do robotników 1
ludności tureckiej. Szereg mów­
ców domagało silę zakazu działal­
ności firmy amerykańskiej w

i Turcji,

Po raz pierwszy
telewidzowie

usłyszeli głos
kosmonautów

Płynii gratulacje
MOSKWA (PAP)

Centralna telewizja Związku Radzieckiego nadawała
we wtorek od godziny 16.08 do godziny 16.13 czasu mos­
kiewskiego drugą w ciągu tego dnia bezpośrednią trans­
misję z Kosmosu.

Widzowie mogli obserwować, jak uśmiechający się ko­
smonauta Andrian Nikołaj ew robił notatki w dzienniku
pokładowym. Ilełm miał otwarty, a ręce uwolnione od
rękawic.

Widoczne były przyrządy
wania statku kosmicznego.

Na zakończenie audycji An­
drian Nikołąjew powiedział:
„Do widzenia. Pozdrowienia
dla wszystkich”.

Centralne studio telewizyj­
ne już czwarty dzień nadaje
audycje z Kosmosu. Bezpo­
średnie audycje transmitowa­
ne są w Interwizji

O godz. 17.30 czasu mos­
kiewskiego telewizja radziec­
ka po raź pierwszy pokazała
w jednej i tej samej transmi­
sji z Kosmosu kolejno Nikoła-
jewa i Popowicza. Po kilku­
dziesięciu sekundach od prze­
lotu kosmonauty nr 3 na ekra­
nie pojawił się podpułkownik
Pawio, jak nazywają go z u-

kraińska spikerzy. Transmi­
towano również na żywo roz­
mowę kosmonauty ze stacją
naziemną,
stwierdził, że

słyszy Ziemię
czuje.

W czasie tej
kolei i najbardziej sensacyjnej
— bo z fonią — transmisji Ni­
kołaj ew pokazał przed kamerą
swój dziennik pokładowy. Po­
powicz rozmawiał, a w przer­
wach posilał się. Było mniej
zakłóceń, niż bywa niekiedy
w transmisjach międzymia­
stowych.

O godzinie 18.10 (naszego czasu)
ponownie ze statku „Wostok 3”

odbieraliśmy telewizyjne sprawo­
zdanie. Najbardziej sensacyjny
byt jednakże fakt, lż — po raz

pierwszy — wraz z obrazem sły­
szeliśmy także głos mjr Nikoła-
Jewa, który składał meldunek

naziemnym stacjom obserwacyj-
no-obliczenlowym.

„...Tu Berkut” — rozległo się
zaraz potem w głośnikach. Ozna­
czało to, że rakieta pilotowana
przez ppłk. Popowicza nadlecia­
ła natychmiast — po przelocie
„Wostoka 3” — w obręb ziemskie­
go zasięgu telestacji. Wraz z gło­
sem kosmonauty nr 4 pojawił się
jego obraz. Przeglądał on białą
książkę dużego formatu —

i składał, w przerwach posila­
jąc się, relację na ziemię. „Tem­
peratura normalna — wszystko
pracuje w porządku...” — brzmia-

!y dosłyszane przez nas ostatnie
b. wyraźne słowa ppłk. Popowi­
cza.

służące do ręcznego klero-

gratuluję kosmonautom Niko-
łajewowi i Popowiczowi ich
historycznego wyczynu. Gra­
tuluję także radzieckim uczo­
nym i specjalistom technicz­
nym, którzy umożliwili doko­
nanie tego wyczynu. Jest to

jeszcze jeden kamień milowy
na drodze do opanowania
przestrzeni kosmicznej przez
geniusz ludzki. Mam nadzieję,
iż przestrzeń pozaziemska zo­
stanie wyzyskana z korzyścią
dla całej ludzkości”.

.1 Joao

Kosmonauta
bardzo dobrze
i świetnie się

czternastej z

RIO DE JANEIRO (PAP)
'

Wszystkie radiostacje Bra­
zylii oznajmiły w poniedzia­
łek wieczorem, że prezydent
Republiki, Joao Goulart prze­
słał do Leonida Breżniewa I

Nikity Chruszczowa gratula­
cje z okazji zespołowego lotu
dwóch radzieckich kosmonau­
tów.

Gratulacje
min. Spychalskiego
Minister obrony narodowej

PRL gen. broni M. Spychal­
ski przesłał do ministra obro­
ny ZSRR marszałka R. Mali­
nowskiego depeszę, w której
czytamy m. in.:

Z okazji.............................
radzieckiej
jakim jest
trwały lot
dzieckich — w imieniu żołnie ­
rzy Ludowego Wojska Polr
skiego 1 swoim własnym —

składani, Towarzyszu Mini­
strze, na Wasze ręce wyrazy
najwyższego uznania.

kolejnego triumfu
nauki 1 techniki,
grupowy 1 długo-
kosmonautów ra-

Żona Pawła Popowicza— Marla — jedna z naj­
lepszych sportsmenek Związku Radzieckiego.

CAF — telefoto z Moskwy

Po komunikacie Biura Politycznego FLN

Kompromis
czy trwałe rozwiązanie?

PARYŻ (PAP).
W kilka godzin po opubliko­

waniu 13 bm. komunikatu
Biura Politycznego FJN w

sprawie nowych stosunków,
jakie powinny istnieć między
państwem, partią i armią,
przedstawiciele wilai IV, któ­
ra utrzymuje porządek w re­
jonie algierskim stwierdzili, iż
sprawy te nie są jeszcze o-

statecznie ustalone. AFP cy­
tuje opinie kół miarodajnych
wilai IV, iż ,,problem rekon­
wersji Armii Wyzwolenia Na­
rodowego nie znalazł jeszcze
ostatecznego rozwiązania.
Kontynuujemy pracę nad tą
sprawą, współdziałając z Biu­
rem Politycznym”.

Obserwatorzy paryscy uważają
komunikat Biura Politycznego
FJN za „pierwszy oficjalny tekst

polityczny”; Komentarze prasy
francuskiej na ten temat są Je­
dnak ostrożne: Paryż uważa sy­
tuację za wysoce niejasną i cze­
ka na wyniki „przetargów” mię­
dzy wilajaml a Ben Bellą —

stwierdza dziennik „Combat”.
„I.e Figaro” w korespondencji ■

Algieru zwraca uwagę na kom­
promisowy charak.er komunika­
tu, plsząc m. In.: „największym

wrogiem każdej władzy central­
nej w Algierii jest „wilalzm”, bei

względu na niebezpieczeństwo, ja­
kim mogą być ambicje sztabu ge­
neralnego. Komunikat Biura Po­
litycznego pozwala przypuszczać,
że przynajmniej na jakiś czas je­
szcze Ben Bella opierać się będzie
na sztabie generalnym 1 że wila-

je będą musiały się ugiąć. Komu­
nikat poniedziałkowy, który u-

kazal się po 48 godzinach dysku­
sji z szefami wilai, ma pewien
charakter kompromisu”.

Spotkanie
pod IIcrJ Blanc

PARYŻ (PAP)
We -wtorek 14 bm. spotkały

się pod Mont Blanc 2 ekipy
— francuska i włoska, które
od przeszło trzech lat drążyły
z przeciwnych stron tunel
między Francją i Włochami.
Ostatni ładunek dynamitu
eksplodował o godzinie
GTM.

Tunel pod Mont Blanc,
dłuższy na świecie odcinek
prowadzący pod ziemią, skróci o

ok. 200 km drogę z Rzymu do

Paryża. Tunel będzie miał
1LG00 m długości. Oddany zosta­
nie do użytku pod koniec 1963
albo na początku 1964 roku.
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Stadion Wisły godz. 17.30

10.45

naj-
szosy

Gollan ustrzegą Anglią
przed przystąpieniem
do Wspólnego Rynku

LONDYN (PAP)
„Przystąpienie do Wspólne­

go Rynku oznacza koniec An­
glii, jako niepodległego, su­
werennego państwa” — pisze
sekretarz generalny Komuni­
stycznej Partii W. Brytanii
John Gollan w artykule opu­
blikowanym w „Daily
ker”.

Gollan stwierdza, że
komunistyczna mówiła
od pierwszej chwili rozpoczę­
cia rokowań w sprawie przy­
stąpienia Anglii do Wspólne­
go Rynku. Teraz nikt tego
nie neguje, nawet przedstawi­
ciele rządu.

Gollan stwierdza:

szym

naszej
będą
kich

nych,
nauerem i de Gaulle’em. To

być może podoba
łanowi i innym
ciełom wielkiego
ale sprzeczne jest
narbdu angielskiego”.

Wor-

partia
o tym

„O na­
życiu gospodarczym i

przyszłości decydować
przedstawiciele wiel-
trustów kapitalistycz-

którzy stoją za Ade-

się Macmil-

przedstawi-
businessu,

z interesem

W pierwszą rocznicę
słusznej decyzji

Oświadczenie wicemii. spraw zagranicznych NRD

Znów ekstraklasa
Niezbyt przekonywające

były emocje I ligowej niedzie­
li. W Krakowie nie oglądaliś­
my żadnego meczu. Pretensje
są chyba nieuzasadnione. Ter­
minarz: W środę — otworzy­
my w naszym mieście piłkar­
ski sezon. Wisła — podejmu­
je „beniaminka” — rzeszow­
ską Stal. O godz. 17.30 na sta­
dionie przy ul. Reymonta za-

czną się emocje.
Wisła ma czyste konto. Za­

pełni je chyba dwoma punkta­
mi. Chociaż... „młode zespo­
ły” stwarzają zwykle wiele
kłopotów.. Stal — absolutnie
nie stoi na przegranej pozycji.

Doniesienia z obozów „wi-
ślaków” są optymistyczne. Nie
należy zwlekać ze zdobywa­
niem punktów. W tym roku
Wisła ma zamiar nawiązać do
dobrych tradycji krakowskie­
go piłkarstwa. Została tylko
ONA.

Beniaminek walczy...
Beniamlnek A klasy SKS Nad-

wiślan rozegra spotkanie towa­
rzyskie z KS Vlctorla (Jaworzno)
wdniu15bm.ogodz.18naboi­
sku przy ul. Dietla. Zawody po­
przedzi spotkanie juniorów tych
samych klubów.

■■■

W pozostałych meczach spo­
tkają się Arconia z Gwardią,
Górnik z Lechem, Lechia z O-
drą, Legia z Pogonią, ŁKS 1
Ruchem oraz Polonia z Za­
głębiem. Ciekawe mecze,
Szczególnie interesujący bę­
dzie pojedynek Legii z Pogo­
nią. Szczecinianie sprawili w

pierwszym pojedynku dużą
niespodziankę. Kielec zdobył
dwie bramki. Czy on decyduje
o formie drużyny, czy w ogóle
„portowcy” są niespodzianką?

Spotykamy się o godz. 17.30
na stadionie Wisły. Pierwsza
emocje extraklasy . Pierwsza
przeżycia nowego systemu.ą

Feralna trzynastka
Prawdziwym pogromem

Cracovii zakończyło się fina­
łowe spotkanie tenisowe o mi­
strzostwo okręgu krakowskie­
go. Nadwiślan wygrał 13:0 (na
korcie dwanaście punktów 1
jeden w. o.). To źle świadczy
o sekcji biało-czerwonych.
Przecież Cracovia — to klub
tenisowy o dużej tradycji. Od
kilku lat daje się we znaki
kompletny brak narybku.

Wczoraj rozegrano gry po­
dwójne i jedną grę pojedyn­
czą. Wyniki (na pierwszym
miejscu zawodnicy Nadwiśla-
nu) Konieczny — Zawadzki
3:6, 6:2, 6:4, Kubaty, Stasi-
kowski — Christ, Zawadzki
6:2, 6:4, Nowak, Horain —

Wawrowski, Hirszel 6:1, 6:2,
Kubaty, Stasikowski — Hir­
szel, Wawrowski 6:3, 6:2, Ho­
rain, Nowak — Zawadzki,

I Christ 6:2, 6:4, Holocher,
I Krawczyk — Dańda, Grabow­
ska 6:1, 6:1. Sędzia gł. p. Wł.
Łopatka. Następne spotkania
o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski Nadwiślan rozegra z

MZKS Krosno. (P)

Turystyka•••
Sports Tourist organizuje
okresie jesiennym szereg
trakcji turystycznych na uży­
tek wewnętrzno-krajowy. I
tak:

• są Jeszcze miejsca w ośrodku

campingowym w Sopocie obok

plaży. Dodatkową atrakcją będzie
nauka jazdy konnej prowadzona
przez sławnego olimpijczyka płk.
Rómmla. Kwatery dwuosobowe,
cena wraz z pełnym utrzymaniem
105 zł dziennie,

© amatorów turystyki górskiej
zawiadamiamy, że Sports Tourist

przyjmuje już zapisy na 7-, 10-
1 14-dniowe turnusy w Zakopa­
nem. Zakwaterowanie w Hotelu

Imperial na Bystrem, cena 77 zł
dziennie wraz z pełnym wyży­
wieniem,

• kto nie był Jeszcze w Biesz­
czadach — są organizowane wy­
cieczki autokarem. Nowa autostra­
da umożliwia zwiedzenie tego
pełnego uroku rejonu naszego
kraju nawet z okien autobusu,

@ zakłady pracy mogą zgłaszać
zapotrzebowania na specjalne
wycieczki (dla amatorów sportu,
miłośników turystyki, chętnych
poznania wielkich zakładów prze­
mysłowych itp.). Niektóre zakłady
już zainicjowały taką akcję,
zwiedzając Koszalińskie, Poznań­
skie, Szczecińskie czy wielki
kombinat petrochemiczny w Pło­
cku. •

Nadal cieszą się dużą popu-,
larnością wycieczki konwen­
cyjne w pas czeskich Sudetów
i Tatr. Bogaty program prze­
widuje zwiedzenie konwen­
cyjnej części Słowacji, Spiszą
i Orawy, Domianowskich Ja­
skiń, Zapory Orawskiej itp.
Te wszystkie atrakcje plus
nocleg i dojazd autokarem z

Krakowa i z powrotem kosz­
tują 300 zł od osoby. Zgłosze­
nia należy składać z wyprze­
dzeniem 3-tygodniowym.

Jest w czym wybierać. Je­
sień również może być i pięk­
na. i... turystyczna. (P)

W
a-

WICEPREZES AIBA
Lisowski

wyjeżdża do Djakarty
Wiceprezes AIBA 1 wiceprezeg

Polskiego Związku Bokserskiego -

Roman Lisowski wyjeżdża w tych
dniach do Djakarty. Będzie on

obserwował z ramienia AIBA prze­
bieg mistrzostw bokserskich A-

zjl oraz przeprowadzi egzamin
kandydatów na sędziów między­
narodowych z państw azjatyckich.

kowań między głównymi mo­
carstwami koalicji antyhitle­
rowskiej w sprawie niemiec­
kiego traktatu pokojowego i

pokojowego rozwiązania pro­
blemu Berlina zachodniego”.

,<Jeżeli jednak rządy mo­
carstw zachodnich — powie­
dział O. Winzer — uległyby
naciskowi reakcyjnych kół
swoich krajów oraz presji z

Bonn i wzbraniałyby się
współdziałać w pokojowym u-

Tegulowaniu problemu nie­
mieckiego, zostanie on roz­
wiązany bez nich, względnie
bez porozumienia się z nimi”.

1 Jako zasadniczy problem
Winzer określił usunięcie reżi­
mu okupacyjnego i wojsk o-

kupacyjnych z Berlina zacho­
dniego. „Gdy sprawa ta zo­
stanie rozwiązana, również in­
ne zagadnienia będą mogły
zostać rozwiązane.”

BERLIN (PAP)
Zarządzenia ochronne rzą­

du NRD z 13 sierpnia
1961 r. stanowią ważny
odcinek na drodze pokojo­
wego uregulowania problemu
niemieckiego, łącznie z nor­
malizacją sytuacji w Berlinie
zachodnim — oświadczył w

poniedziałek wieczorem w ko­
mentarzu radiowym wicemi­
nister spraw zagranicznych
NRD, Otto Winzer. „Otrzeź­
wienie spowodowane 13 sierp­
nia rozpoczęło nową fazę rt>-

I

Tour de Pologne
przebiegnie przez Kraków

Kraków ma w tym roku
szczególne szczęście do imprez
kolarskich. We wrześniu szo­
sami naszego województwa
przebiegać będzie XIX Tour
de Pologne. V etap tegorocz­
nego wyścigu zakończy się w

Nowej Hucie. Protektorat nad
imprezą w naszym mieście
objął poseł na Sejm Zbigniew
Jakus.

SAMOBÓJCZY SKOK
Z WIEŻY W PIZIE

samo-

roku.

RZYM (PAP). Turyści podziwia­
jący wieżę w Pizie spostrzegli z

przerażeniem, że z 6 piętra
skoczyła młoda kobieta,
nastąpiła na miejscu.

Jest to drugi wypadek
bójstwa w Pizie w tym
Dwa miesiące temu rzuciła się z

wieży młoda dziewczyna.

wy-
fimierć

perspektywy
CAF

Depesza U Thanta.
NOWY JORK (PAP)

Pełniący obowiązki sekreta­
rza generalnego ONZ U Thant
przesłał do premiera Chrusz­
czowa depeszę z gratulacjami
z okazji pomyślnego lotu
dwóch statków kosmicznych.

U Thant pisze: ..Szczere

Kosmiczne
■ . . lelki sukces nauki i techniki ra-

dzieckiej — grupowy lot dwóch
yy statków satelitarnych „Wostok” o-

twiera nowe perspektywy w naj­
bardziej pasjonującej dziedzinie współ­
czesnego życia: ■w dziale zdobycia przez
człowieka Kosmosu.

Dlaczego znaczenie tego faktu jest tak
wielkie? Wiąźe się to z niektórymi tech­
nicznymi aspektami lotów kosmicznych.,
wśród których problemem nr 1 jest spra­
wa paliwa. Współczesne pojazdy rakieto­
we na paliwo chemiczne zużywają je w

ogromnych ilościach. Stosunek masy uży­
tecznej (pilot, aparatura, żywność) do ma­
sy startowej rakiety jest bardzo nieko­
rzystny. Nawet najpotężniejsze z istnieją­
cych dziś rakiet radzieckich nie mogą jesz­
cze wynieść w przestrzeń statku o takim
ładunku, który zabrałby urządzenia i za­
pasy paliwa potrzebne np. do zrealizowa­
nia załogowego lotu na Księżyc, lądowa­
nia na nim, ponownego startu i powrotu
na Ziemię.

Jednak to, czego nie można zrobić na

raz, technika próbuje rozwiązać etapami.
Narzuca się bowiem od razu myśl, że gdy­
by statek mógł uzupełnić paliwo po zrea­
lizowaniu części lotu, gdy pokonana zo­
stanie znaczna część przyciągania ziem­
skiego, otworzyłyby się przed nim pers­
pektywy dalszej podróży. Obecny lot, na

zbliżonych orbitach gdy kosmonauci na­
wiązują już nie tylko łączność radiową,
ale także wzrokową, jest ogromnym kro­
kiem naprzód w tym zakresie. Pozostaje
tylko skorygowanie orbity małymi impul­
sami pomocniczego silnika, zbliżenia stat­
ków i przycumowania, przeprowadzenia
operacji tankowania.

Istnieje wiele przyczyn dla których bu­
dowa na orbicie okoloziemskiej dużej sta­
cji — laboratorium interesuje szczególnie
naukę i technikę,

Problemy techniczne związane z kon­
struowaniem takich stacji, a •następnie

U:

montowaniem ich na orbicie są jut od
pewnego czasu przedmiotem opracowań
teoretycznych.

Sprawą zasadniczej wagi jest przygoto­
wanie odpowiedniego stroju — skafandra,
który umożliwi wyjście na zewnątrz po­
jazdu, rozpakowanie materiałów i narzę­
dzi i zabranie się do roboty. Dziwne się
wydaje takie „wysiadanie” z pojazdu przy
szybkości około 8 kmJsek, ale specjaliści
zapewniają, że przy utrzymywaniu w

skafandrze odpowiedniego ciśnienia po­
wietrza i temperatury taki kosmiczny

spacer nie przedstawia większych trudno­
ści i według domysłów komentatorów za­
chodnich — może być zrealizowany na­
wet już w czasie obecnej próby lotu gru­
powegc.

Prace montażowe na orbicie będą się
charakteryzowały wieloma jeszcze innymi
osobliwościami. Ludzie dokonujący tego
dzieła znajdą się w stanie nieważkości' w

przestrzeni większej niż kabina. Nie bę­
dzie dla nich istniało pojęcie „góry” i „do­
łu”. Poruszać będą się mogli za pomocą
pistoletów odrzutowych, wykorzystujących
najprawdopodobniej e-iergię gazu sprężo­
nego pod dużym ciśnieniem. Konieczne jed­
nak będzie przymocowanie się linami do
statku i zamykanie w zasobnikach wiel­
kich narzędzi i drobnych części, bo każdy,
niezbyt nawet gwałtowny ruch spowoduje
zmianę położenia w przestrzeni. Śrubki
zgubionej w Kosmosie nie odnajdzie się...

Trudności występujących jeszcze na dro­
dze do zrealizowania pomysłu stacji or­
bitalnych nie można oczywiście niedoce­
niać. Wszystkie one bledną jednak wobec
podstawowej: wysłania kilku rakietowych
statków satelitarnych na zbliżone orbity.
A to radziecka technika rakietowa me już
za sobą. Budowy pierwszego mieszkanie
w kosmosie można wprodzadzić do

Janusz

WiTAR

E

OBIEKTYWEM PRZEZ
ŚWIAT

Lekcja fizyki w szkaie w

Tamale. Przed uzyskaniem
niepodległości uczono w

Ghanie tylko przedmiotów
humanistycznych. Do no­
wego programu weszły fi­
zyka i biologia.

Znów kryzys
w Argentynie

NOWY JORK (PAP)
Mimo zażegnania groźby o-

twartej rewolty wojskowej,
sytuacja w Argentynie nadal
jeszcze nie jest ustabilizowa­
na. Potwierdzają się pogłos­
ki o rozpoczynającym się kry­
zysie rządowym.

Rzecznik prezydenta podał
w poniedziałek wieczorem, że
minister obrony Centilo złożył
rezygnację z tego stanowiska.
Nie podał on, czy rezygnacja
Centilo została przyjęta.

Minister spraw wewnętrz­
nych Carlos Adrogua oświad­
czył dziennikarzom, iż dwu­
krotnie już składał rezygna­
cję, jednakże prezydent Guido
nie przyjął jej.

Komunikat

Komendy Głównej MO
Milicja Obywatelska prowadzi z uprzejmą prośbą do wszyst-

śledztwo na zlecenie Prokuratury kdch, którzy, posiadają jaklekol-
Wojewódzklej, w sprawie zabój- wiek Informacje o losie tych
stwa dwóch osób dokonanego w przedmiotów o przekazanie ich
1953 TOkU. ‘

-----

. . ... .

Ustalono, te sprawcy tego za­
bójstwa między Innymi zrabo.
waM: złoty zegarek mańki „Schaf.
-hausen” względnie „Tissot” z

czarną tarczą, bez centralnego
sekundnika, d-orobloną złotą ko­
pertą; zegarek na rękę o nieu­
stalonej marce, którego koperta
miała lutowane uszko do paska,
na tarczy namalowana była pod-
kówka z kółkami; złoty zegarek
damski o nieustalonej marce,

przypominający kształtem ścięty
stożek; zloty pierścionek damski,
którego kształt przedstawia dwa
węże schodzące się główkami;
dwie bransoletki; z których jed­
na wykonana była ze złotego łań.
cuszką, druga składała się z po­
dłużnych sześciokątnych złotych
blaszek; złote kolczyki zwane

„łzami” oraz złotą gwiazdę sze-

ścioramienną z gęsto usłanymi
wzorami.

Jeden z zegarków prawdopodo­
bnie w 1963 r. lub 1954 r. został

sprzedany w Warszawie przez
mlesziańca Wrocławia.

Pozostałe przedmioty zostały
prawdopodobnie sprzedane na

terenie Wąrssawy, Krakowa oraz

wotow ó.u»w: katowickiego 1

gsteduancM.
pestewat podane wyżej przed,

ąwtoty stanowią bardzo ważny
<l*w*d w prowadzonej sprawie,
Kwnasida Ołówzta awraea się

Komeadzle Głównej MO lub naj.
bliższej jednostce MO w najdo­
godniejszy dla siebie sposób.

Na żądanie osoby przekazują­
cej Informacje — dyskrecja zape.
wnlona.

Komenda Główna MO zapewnia
również zwrot równowartości w

przypadku dostarczenia poszuki­
wanych przedmiotów.

Wokół sprawy

tajemniczej śmierci
angielskiego itzonego

LONDYN (PAP).
Według doniesień dziennika

„Daily Worker” spra-wa oko­
liczności śmierci brytyjskiego
naukowca J. Bacona z ośrod­
ka badań bakteriologicznych
w Porton w dalszym ciągu
niepokoi brytyjską opinię pu­
bliczną.

Naukowy komentator tego
dziennika, Moss plsze w ponie-
dztełkowym numerze, że w ko­
łach naukowych nie wierzy się,
że badania w Porton mają cha­
rakter czysto naukowy. Przypu­
szcza «lę, że w powiązaniu z a-

merykańhklm przemysłem zbroje­
niowym prowadzi się tam bada­
nia nad bronią bakteriologiczną.
W prasie brytyjskiej zaczynają
pojawiać się określenia sugerują­
ce, że w Porton znajduje się „fa­
bryka śmierci”. Dziennik przypo­
mina przy tym, że rząd brytyjski
związany jest warunkami kon­
wencji genewskiej z 1925 r. zaka­
zującej stosowania gazów troją­
cych 1 broni bakteriologicznej.
;,Daily Worker” domaga się 11-

kwWacjl stacji doświadczalnej w

Porton,

W dniu 15 sierpnia 1962 r. zmarł przedwcześnie

tow. JAN CHLASTA
długoletni tt. mistrz

Zakładów Gazownictwa Okręgu Krakowskiego.
Ze śmiercią tow. Jana Chlasty, odznaczonego Srebr­

nym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecla, Niepodległo­
ści, Złotą Odznaką za prace społeczne dla m. Krako­
wa, Zakłady nasze i cała ich załoga traci nieodżało­
wanego Kolegę, niestrudzonego społecznika oraz wzo­
rowego członka Partii i Obywatela.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim, w

dniu 15 bm., o godz. 11.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA
1 PODSTAWOWA ORG. PARTYJNA

Zakładów Gazowniotwa Okręgu Krakowskiego.

W kolebce polskiego
pięściarstwa

W kolebce polskiego boksu —

w Poznaniu, ta dyscyplina spor­
tu traci coraz bardziej na atrak­
cyjności. Po zlikwidowaniu sek­
cji bokserskich w „Warcie”,
„AZS” 1 „Polonii”, również kie­
rownictwo „Grunwaldu” zde­
cydowało się rozwiązać sekcję
bokserską. Tak więc już tylko
w dwóch klubach — w „Olimpii”
1 „Budowlanych” młodzież po­
znańska będzie uprawiać boks.

Wydaje się, że bezpowrotnie
minęły czasy, kiedy w Poznaniu
w pięciu, a nawet w siedmiu
klubach uprawiano pięśclarstwo
— kiedy bokserzy „Warty” aż
14 razy zdobyli zaszczytny tytuł
drużynowego mistrza Polski.

------ •-------

Rekord świata pływaków
amerykańskich

W dalszym ciągu rozgrywanych'
w amerykańskiej miejscowości
Skroń międzynarodowych mi­
strzostw USA w pływaniu, szta­
feta atletycznego klubu sporto­
wego w Indianopolis ustanowiła

nowy rekord świata na dystansie
4x100 m st. zmiennymi Sztafeta;
płynąca w składzie Stock, «a-

stremskl, Schmidt i Sintz, uzyska­
ła czas 4.01,1, poprawiając stary
rekord, należący również do pły­
waków amerykańskich, o 1,4 sek.

------ ©-------

Jubileusz KS „Przebój"
Zasłużony robotniczy kluB

sportowy „Przebój” w Wol­
bromiu, obchodzić będzie wa

wrześniu 25-lecie swego ist­
nienia. Warto zwrócić uwagę,
że jedyny w tym mieście klub
przyczynił się wielce do po­
pularyzacji sportu oraz wy­
chował całe pokolenia spor­
towców. O historii i działalno­
ści „Przeboju” napiszemy
oddzielnie.

Rewia łorowców
Zając, Grundman, Wachecki,

Szymański, Józefowicz, Fili­
powicz — kadra. Dadzą nie­
wątpliwie pokaz jazdy na fo­
rze. Przeegzaminują szosow­
ców: Chtieja, Fornalczyka,
Gawliczka, E. Królaka, Po­
kornego, Zielińskiego. Swój
start zapowiedział Stanisław
Gazda — kolarz, który urósł
już do rangi. Na serpentynach
Kubalonki — brakło mu sił.
Czy zrehabilituje się na torze
Cracovii? Ponadto — Wiś­
niewski, Olszewski, Olczak, z

Arconii Szczecin. J. Kudra,
Latocha, Sciborek, Borysie-
wicz, Zamiejski z Klubu Spor­
towego „Społem — Łódź”.

Kolarze ze Szczecina, Wło­
cławka, Łodzi,
walczyć będą
lepszych, o

strzów Polski,
wyścigu na 4 km zmierzą się
najlepsi zawodnicy naszego
kraju Zając zagwarantował
sobie udział w mistrzostwach
świata. O paszporty do Me­
diolanu rozegra się
kowie walka między
kim, Grundmanein i
skim.

Kolarstwo torowe
cza wielu eruoejt. Jek
na stadionie CraoovM

Wrocławia
o miano naj-

koszulki mi-
W sprintach i

w Kra-
Wachec-
Szymań-

dootas-

się komplet widzów. PocząteS
emocjonujących wyścigów —i
dziś o godz. 17. W czwartek —t
dokończenie zawodów.

Automobilklub Krakowski
urządza dn. 18 sierpnia 1962 r,

zabawę na kółkach

po raz drugi
Impreza będzie miała cha­

rakter towarzyski. Trasa po
dobrych drogach nie przekroi
czy 60 km.

Początek o godz. 16,30 — za­
kończenie około godz. 21 wie­
czorkiem towarzyskim w ka­
wiarni w Lasku Wolskim.

Zapraszamy wszystkich.

Młodzi z Rzozowa

Młodzież LZS z Rzozowa pow.
Kraków wykazuje dużo inicjaty­
wy. Ostatnio przystąpiono do re­
montu budynku, który został prze­
jęty od wioski i służyć będzla
sportowcom. Oprócz prac w czy­
nie społecznym jak lołrocteny,
materiału który zoetąnle aasuplo-
ny Ł» geurlądze dużą no.

moa otrzymała Ir-lo ■ Ttoje-wódz-
ktłż Aa«y LX*, litć.ą na tam cel

puj-WiaM W iar». u.
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V

nie uciekniemy
W

styczniu br. przy­
szedł do WKKP
list. Autorem był I
sekretarz POP
w Wojewódzkim
Przedsiębiorstwie

Usługowym Przemysłu Tere­
nowego, tow. J. Krzysztofik.
W swym liście sekretarz o-

skarżał dyrektora przedsię­
biorstwa tow. Tadeusza Bryz­
ka o wykorzystanie stanowi­
ska służbowego dla osiągnię­
cia korzyści materialnych,
nieudolność organizacyjną, in-

tryganctwo i wreszcie — o tłu­
mienie krytyki. Ostatni zarzut

był wynikiem zwolnienia dy­
scyplinarnego tow. Krzysztofi­
ka z pracy za sprzeciwianie
się woli dyrektora i kilkakrot­
ne publiczne skrytykowanie
jego poczynań. Podstawą ta­
kiej dyrektorskiej decyzji by­
ło „pobieranie łapówek przez
tow. Krzysztofika na

wisku kierownika
Technicznego".

Po zbadaniu sprawy
się, że zarzut

stano-

Działu

okaza­
ło się, że zarzut ten był
próbą „odegrania się” na nie­
wygodnym sekretarzu POP.

Sprawa, oczywiście, „trudna
1 bardzo drażliwa”. Wiadomo
przeeież, że kwestia wzajem­
nych stosunków między se­
kretarzem POP a dyrektorem
zakładu należy do rzędu spe­
cjalnie skomplikowanych i że
„nie wiadomo jak to może
wyjść na ogólnym zebraniu!”.
Czy członkowie partii zajmą
stanowisko i jakie to bę­
dzie stanowisko?

Mimo to — Wojewódzka
Komisja postanowiła „wyjść”
Z tym problemem na zebranie
POP, pozwolić jej sam o-

dzielnie ocenić błędy i
przewinienia towarzyszy, pod­
jąć właściwe decyzje.

Rezultaty przeszły oczeki­
wania. Towarzysze ostro usto­
sunkowali się do poczynań
dyrektora, rozsupłali źródła
fałszywych oskarżeń pod a-

dresem sekretarza POP, pra­
widłowo ocenili grupę powią­
zanych ze sobą ludzi w przed­
siębiorstwie i podjęli decyzje:

a) oczyścić I sekretarza z o-

szczerczego zarzutu przyjmo­
wania łapówek,

b) ukarać dyrektora Bryzka
naganą z ostrzeżeniem.

Dodajmy: decyzją Prezy­
dium WRN tow. Bryzek zo­
stał odwołany z zajmowanego
stanowiska.

Pytanie: czy takie zebra­
nie miało wpływ na uaktyw­
nienie organizacji partyjnej,
na wzrost odpowiedzialności
członków partii za to co się
dzieje w przedsiębiorstwie, na

stworzenie klimatu zdrowej,
słusznej krytyki, walki ze

złem i niesprawiedliwością?
Odpowiedź narzuca się sa-

toa. ...

*

Przykład drugi, o trochę in­
nym aspekcie.

Tow. Stefan Szostak praco­
wał jako starszy majster i
równocześnie I sekretarz POP
w Zakładzie Sprzętowo-Me-
chanicznym w N. Hucie. Za­
kład podlegał Krakowskiemu
Przedsiębiorstwu Produkcji
Materiałów Budowlanych.
Tow. Szostak na odmianę żył
w dobrej (za dobrej) komity­
wie z dyrektorem Zakładu.
Toteż korzystając z tego,
pozwalał sobie na wiele rze­
czy. Między innymi wykonał
W Zakładzie dla oelów wła­
snych maszynę do wyrobu
cegły. Miał to zrobić z mate­
riałów odpadowych, ale... zu­
żył materiał pełnowartościo­
wy za wiedzą i cichą zgodą
kierownika Romana Żakow­
skiego. Maszyna po wyprodu­
kowaniu przedstawiała war­
tość... 38 tys. złotych.

I znowu, po zbadaniu szcze-

gółów, WKKP przekazała
sprawę do rozstrzygnięcia
POP w Zakładzie. I znowu

„udało się". Dyskusja na ze­
braniu była ostra, często kon­
trowersyjna, śmiała. Ujawnio­
no wszystkie przewinienia
zarówno sekretarza jak i
kierownika, ostro ustosunko­
wano się do ich wykroczeń.
Wysunięto słuszne wnioski o

ich ukaranie. Większością
głosów postanowiono tow.
Szostaka ukarać naganą, a

tow. Żakowskiego upomnie­
niem. Przy

'

podejmowaniu
tych decyzji, brano pod uwa­
gę, że obydwaj towarzysze zo­
stali już ukarani administra­
cyjnie (zwolnieniem z pracy
w Zakładzie) i że mają okre­
ślone zasługi w rozwoju i 0-
siągnięciach przedsiębiorstwa.

Czyż trzeba wyjaśniać jak
kolosalny wpływ na oczy­
szczenie atmosfery w zakła­
dzie miało takie zebranie
partyjne? Czyż trzeba zwra­
cać uwagę na jej wychowaw­
cze efekty?

*

Na tych dwóch przykładach
w sposób szczególnie wyraźny
dostrzegamy istotną rolę i
znaczenie zebrania podstawo­
wej organizacji partyjnej. Nie
raz już pisaliśmy, że ogólne
zebranie POP jest wciąż je­
szcze niedocenianą i minimal­
nie wykorzystaną formą w y-
chowawczego oddziały­
wania, Czy wiecie np., że czę­
sto, za często jeszcze, egzeku­
tywy KP czy KD zastępują
podstawowe organizacie par­
tyjne przy rozpatrywaniu tzw.

„spraw trudnych?” W niektó­
rych komitetach blisko 70
proc, decyzji w sprawach per­
sonalnych, kar partyjnych itd.
podejmowano na posiedzeniu
egzekutywy komitetu, z pomi­
nięciem POP. Oczywiście jest
to przeważnie wynik braku
zaufania do organizacji par­
tyjnej, nieuzasadnionej nie­
wiary w możliwość prawidło­
wego rozstrzygania spraw
przez POP. I nie trzeba uza­
sadniać, że było to stanowisko
z gruntu niesłuszne, a przede
wszystkim niezgodne ze Sta­
tutem PZPR, z zasadami de­
mokracji wewnątrzpartyjnej.

To też z uznaniem należy
się odnieść do podjętej przez
Wojewódzką Komisję Kon­
troli Partyjnej w Krakowie,
akcji mającej na celu przy­
wrócenie pełnej rangi zebra­
niom partyjnym.

Inicjatywa WKKP,. podjęta'
w ramach stosowanej już od
dłuższego czasu zasady „pro­
filaktyki w wychowywaniu”,
ma na celu przekazywanie,
nawet najbardziej trudnych i
drażliwych spraw, do rozpa­
trzenia i decyzji zebrania za­
interesowanej podstawowej
organizacji partyjnej.

Doświadczenia z kilkunastu
takich zebrań partyjnych, bę­
dących wynikiem tej inicjaty­
wy WKKP wykazały, że war­
to i że trzeba tę formę
pracy wewnątrzpartyjnej kon­
tynuować. Organizacje par­
tyjne wykazały swoją dojrza­
łość, dały dowód głębokiego
poczucia odpowiedzialności w

rozstrzyganiu partyjnych, bo­
lesnych nawet spraw, podjęły
trafne, słuszne decyzje. Tak
więc i ta nowa cenna inicja­
tywa WKKP, zdała pomyślnie
egzamin w praktyce działal­
ności wewnątrzpartyjnej.

Wniosek stąd jasny. W po­
stępującym procesie rozsze­
rzania demokracji wewnątrz^
partyjnej, będącej ważnym e-

lementem wychowania człon­
ków partii, zebranie par­
tyjne musi zająć należne sobie
miejsce.

To fakt, że w zakładzie pro-

dukcyjnym np. członkowie
partii nie mają za wiele oka­
zji do wspólnych spotkań i
zebrań, że więc egzekutywy
POP nie dysponują zbyt du­
żymi możliwościami ideowe­
go oddziaływania. Tym więk­
szą więc rangę uzyskać musi
zebranie ogólne, które — po­
za szkoleniem partyjnym —

winno być głównym elemen­
tem pracy wewnątrzpartyj­
nej. Zebranie, które musi stać
się rzeczywistym forum roz­
strzygania problemów ogól­
nych i wewnątrzzakładowych,
ideowo-wychowawczych i or­
ganizacyjnych, spraw dobrych
i złych, łatwych i trudnych.

TADEUSZ CZUBAŁA

■jyózk! dziecinne obowiązuje;• także moda...
roto Andrzej Moskwlak
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»Dlaczego Holuj pisze
brzydkie wyrazy?«

P

Nowoczesny gmach Domu Handlowego „Zenit” wybudowany
został przy rynku katowickim przez Powszechną Spółdzielnię Spo­
żywców. Dom Handlowy rozpocznle pracę w pierwszych dniach
września br. CAF — fot. Kondracki

Około 55 tys. polskich turystów wyjeż­
dża w tym roku na wycieczki zagranicz­
ne, organizowane przez „Orbis”. Jest to

duży postęp — w roku ubiegłym wyjecha­
ło 32,5 tys. osób. Do Polski zapowiedzia­
no przyjazd ponad 200 tys. cudzoziemców,
o 50 tys. więcej niż w 1961 r.

W pierwszym półroczu br. „Orbis” wy­
słał ponad 13 tys. turystów do 12 państw,
oraz kilka grup na statkach „Batory” i
„Dzierżyński”. Największym powodzeniem
wśród polskich turystów cieszy się NRD
(wyjechało 2455 osób), następnie — ZSRR,
Czechosłowacja i Węgry. Z krajów zachod­
nich największym zainteresowaniem da­
rzone są Włochy (1125 osób) oraz Francja
i Austria. Z wycieczek morskich szczegól­
nie popularne są wyjazdy „Batorym” na

Wyspy Kanaryjskie. Wzięło w nich udział
666 osób.

Interesująca jest zawodowa struktura
turystów wyjeżdżających za granicę. Otóż
30,2 proc, turystów stanowią pracownicy
inżynieryjno-techniczni, 22,5 proc. — u-

mysłowi, 12,2 proc. — nie pracujący ni­
gdzie, 9,1 proc. — lekarze, 8,2 proc. — pra­
cownicy fizyczni, 3,1 proc. — kupcy, 3 proc.
— nauczyciele, 2,4 proc. — prawnicy, po
1,3 proc. — artyści i dziennikarze itd. Ro­
botnicy jeżdżą najchętniej do NRD i ZSRR,
pracownicy umysłowi i nauczyciele do

Czechosłowacji, lekarze do Bułgarii, a In­
żynierowie i technicy do NRD.

W ciągu pierwszego półrocza br. „Or­
bis” przyjął 13,5 tys. turystów zagranicz­
nych. Liczba ta obejmuje jedynie turys­
tów, którzy przyjechali do Polski z wy­
cieczkami zbiorowymi, nie jest więc peł­
na. Były to grupy z ZSRR, Czechosłowacji,
Anglii, USA, Belgii, Francji, NRD, Wę­
gier, Rumunii, Danii, Szwecji i Kuby.

Na drugie półrocze zgłoszono dotąd przy­
jazd 33,5 tys. turystów w wycieczkach
zbiorowych, z czego około 19 tys. z kra­
jów socjalistycznych i około 14,5 z krajów
zachodnich i zamorskich. Najwięcej wy­
cieczek przybędzie z Czechosłowacji — 9,5
tys. osób, USA — prawie 5 tys. ZSRR 3,5
tys., z Francji 3 tys., Węgier i NRD po 2,5
tys., Anglii — 2 tvs., NRF — 1,3 tys., Włoch
— 1 tys., Belgii — 900 osób, a mniejsze ilości
osób przyjmie „Orbis” z wielu dalszych
państw, m. in. z krajów Ameryki Łaciń­
skiej, skandynawskich, Chin, Japonii, Au­
stralii.

Poważne zwiększenie w br.. przyjazdów
grupowych świadczy o rosnącym zainte­
resowaniu wycieczkami do Polski wśród
turystów zagranicznych. Można spodzie­
wać się, że proporcjonalnie do rozwoju
turystyki grupowej, wzrastać będzie rów­
nież turystyka indywidualna. (AR)

STO ZŁOTYCH
i politechnizacja

Kiedy płacisz, Czytelniku,
1000 zł za pomalowanie poko­
ju, nie narzekaj na ustrój, bo
czytałem, że w Ameryce pro­
fesorowie uniwersytetu sami

malują sobie mieszkania —

najęcie malarza kosztuje bar­
dzo drogo. Problem fachowca
jest stary. Już Tuwim pisał o

tajemniczym języku hydrau­
lików. Faktem jest jednocze­
śnie, że kiedy ślusarz lub ra­
diotechnik wymienia sumę,
która się należy, brzmi to aż
nazbyt zrozumiale. Podobno
moda, aby reperować sobie
samemu, co się tylko da, roz-'
powszechnia się w świecie.
Jest to jedyny sposób wyzwo­
lenia się z niewoli u majstra.
Radio trzeszczy i biedny laik,
który umie tylko kręcić gai­
kami zdany jest na laskę i
niełaskę tych, którzy wiedzą
co trzeszczy i ile to będzie
kosztowało, żeby przestało
trzeszczeć. Pamiętamy ra­
dziecki film pod tytułem „Ze­
gnajcie gołębie”. Człowiek z

gazowni straszy nieświadomą
kobietę wybuchem piecyka,
aby podnieść znaczenie repe­
racji i dostać dodatkową za­
płatę. Tak więc terror fa­
chowców nad zwykłym śmier­
telnikiem trwa nadal w no­
wym ustroju. „Zapowietrzony
kaloryfer”, „Uszkodzony kine­
skop”, — słyszymy zwięzłe
wyroki, na nasze stuzłotówki.
Wydawanych pieniędzy żal,
tym bardziej że nie wiemy,
czy uszkodzenie było napraw­
dę poważne. Kogo winić, maj­
stra, że bierze, czy obywatela,
że daje? Na to, że majster bie­
rze, składają się dwie przy­
czyny: psychologiczna i eko­
nomiczna. Ta ostatnia polega
na tym, że sieć placówek u-

sługowych jest jeszcze niedo­
statecznie rozwiniętą i pry­
watna inicjatywa ma możli­
wość drenowania kieszeni o-

bywatela. Większy popyt niż
podaż stawia '

majstra w sy­
tuacji uprzywilejowanej. O-
bywatel jest winien, że doje
w tych wypadkach, gdy mógł­
by sobie naprawić sam drobne
uszkodzenia, lub gdy płaci za

usługę o wiele więcej niż wy­
nosi jej wartość. Ale skąd o-

bywatel ma o tym wiedzieć,
kiedy elektroluks jest dla nie­
go lak samo

skomplikowany
kosmiczna?

Prowadzona
oświatowe akcja politechniza­
cji w szkołach ma właśnie za

zadanie oswoić młodzież z

techniką, która coraz bardziej
wchodzi w nasze życie co­
dzienne.

Coraz więcej jest rzeczy,
które mogą się zepsuć, a im
więcej z nich będziemy umieli
rozebrać i wyczyścić, tym

■mniej niebezpieczeństw czy-

tajemniczy i
jak rakieta

przez władze

Zakład Jajczarskl w Czerwińsku

(pow. Zielona Góra) nastawiony
Jest głównie na eksport. Na zdję­
ciu sortowanie 1 pakowanie jaj.

ani Maria Bielawska
uruchomiła magneto­
fon. Z taśmy rozkręca­
ła się melodia ludo­
wych przyśpiewek we­
selnych: to jest nasza

metoda. Zawsze zaczynamy
od muzyki, gawędy. Najpierw
muszą się wyśpiewać, popisać
— a kiedy już stopnieją lody
obcości, ogólnym tematem sta­
je się książka. Inaczej nie u-

dałaby się nam żadna dy­
skusja.

Kilka szybkich obrotów ta­
śmy — i po wesołej śpiewce
wpadamy w sam środek roz­
mowy. Chropowaty bas wy­
wodzi swoje pretensje:

Nie jedno już przeczytałem.
Od 50 lat czytam. Dzisiejsze
książki mi się nie podobają.
Na mój rozum mowa pisana
powinna być inna. Przecież to

się nazywa „literatura pię­
kna” — nie? A tu, choćby nie
dawno u takiego jednego, Ho­
luj się nazywa, czytałem sło­
wa, że człowiekowi nie przy­
stoi tu powtarzać. U Kraszew­
skiego, czy innych dawniej­
szych, jak już coś takiego tra­
fi się, to tylko kropkami. A
oni teraz tak piszą, nie wiem
czy to taka moda? Niech by
mi to kto wytłumaczył...

Czyjś niecierpliwy młody
głos męski wpadl w te wywo­
dy:

Albo poezja. Znaczy się no­
wa. Czytałem tu kiedyś, no,

jak mu tam, acha, chyba O-
żoga. W jednym wierszu mó­
wi, że „księżyć jak wymię
krowy”. Też porównanie. Do
czego to podobne. IV innym
czyste bzdury, nic zrozumieć,
gadanie" bez sensu.

Dziennikarka z warszaw­
skiego „Ekspresu 'Wieczorne­
go” (zwabiła ją do Bochni
pierwsza nagroda, jaką otrzy­
mała Biblioteka Powiatowa
na Ogólnopolskim Konkursie
„Piękno na codzień”) w po­
szukiwaniu ciekawostek i ko­
lorytu lokalnego nakłoniła p.
Marię do zdradzenia magneto­
fonowych zapisków. 50-letni
czytelnik do żywego zaintry­
gowany realizmem Hołujowe-
go języka wysyłał, — przy­
znał — w tej kwestii listy do
kilku ważniejszych instytucji
gromadzkich rozumując, że

zasiadający w nich ludzie z

racji swego wykształcenia (on
przecież tylko prosty chłop)
potrafią mu jakoś uzasadnić
nieobyczajność pisarskiego
pióra. Adresował i do Komi­
sji Oświaty i Kultury GRN i

do... GS-u. Jak twierdzi, od
nikogo nie doczekał się odpo­
wiedzi...

Rzeczywiście, historia nie
jest pozbawiona komizmu
przekrojowego „humoru z ze­
szytów szkolnych”. Zwłaszcza
jeśli darujemy sobie dla przy­
jemności anegdoty istotny
sens podchwyconej na taśmę
rozmowy. W gruncie rzeczy
inspiratorzy owej dyskusji
czytelniczej stanęli pod ob­
strzałem wcale ’

niełatwych
pytań z zakresu... historii lite­
ratury. Mówiąc o wstrzemię­
źliwości w sposobie wyrażania
się XIX-wiecznego pisarza i
o autentyźmie języka współ­
czesnego autora, o niezrozu­
miałej metaforze obrazów, o

poezji absurdalnego żartu i
groteski — pytano przecież o

kierunki, style, konwencje. O
sprawy warsztatu. Ba! pytano
o funkcję artystyczną ,i spo­
łeczną literatury.

Do Lipnicy Murowanej, pro­
fesor wiśnickiego
Sztuk Plastycznych,
pin, równocześnie
plastyk bocheńskiej
ki przywiózł (w

lektury traktującej o sztuce

malarskiej. Znalazła się tyłko
monografia o Matejce...

Koleżanka z „Ekspresu Wie­
czornego” mogła z rozmowy z

p. Bielawską czerpać garścia­
mi różne ucieszne dykteryjki.
Zwiedzaniu wystaw towarzy­
szyły na ogół prelekcje. Cza­
sami objaśniający monolog p.
Sielapiną przechodził w ogól­
ną pogaduszkę na temat o-

glądanych obrazów. Ktoś nie
był w stanie uporać się z wła­
sną podejrzliwością:

Jak to jest? Przecież „ten
wilk leży tu na śniegu nama­
lowany jak żywy”. A gdzie by
to była prawda — podejść tak
do leżącej bestii i dopiero ją
odrysować? ...

Pod infantylnym sformuło­
waniem znowu ta sama wer­
sja problemu księżyca przy­
równanego do krowiego wy­
miona... Pytanie sprowokowa­
ło prelegenta do wykładu, na

który byłby się przedtem nie
odważył w obawie przed znu­
dzeniem słuchaczy. Założę
się, że był to pierwszy we wsi
województwa krakowskiego
wykład — pogadanka z wie­
dzy o sztuce, który wypłynął
z zamówienia środowiskowe­
go!

Zespół słynnego bocheńskie­
go bibliowozu posługujący się
chytrze magiczną skrzynką
magnetofonu, rozwożący po
wsiach wystawki reprodukcji,
koncerty, książki — dotarł do
spraw, które zamknięte są dla
naukowej ankiety, dla socjo­
loga, badacza kulturalnych
przemian środowiskowych, dla
-pisarza uczestniczącego w kon­
wencjonalnych spotkaniach
czytelniczych. Dotarł do głodu

_ _______ ciekawości, do potrzeby wie-
piu, gdzie w miejscowej szko-' ^zy — do .nieznanej potencji
le wywiesił cykl reprodukcji konsumpcji kultury.
„Dziecko w malarstwie poi- . Opowiadałam. znajomemu
skim”. Na wystawie trwał, fragmenty owej dyskusji na-

Liceum
p. Siela-

etatowy
bibliote-

ramach
wspomnianego konkursu „Pię­
kno na codzień”) wystawkę
kilku reprodukcji XIX-wiecz-
nego malarstwa polskiego.
Kiedy po kilkunastu dniach
przyjechał z zamiarem prze­
wiezienia ekspozycji do są­
siedniej wsi — w Lipnicy
mało nie doszło do gniewnej
rebelii... Za nic nie chciano
oddać wystawy. Zaskoczony
reakcją profesor musiał pod­
jąć się zorganizowania stałego
punktu wystawowego o zmie­
niającej się tematyce ekspo­
zycyjnej. Podobnej niespo­
dzianki doświadczył we Wrzę-

j. Opowiadałam znajomemu
................„ _____ trwał, fragmenty owej dyskusji na-

ruch zwiedzających, jak bez granej magnetofonem. Zaczął
mała na rewelacyjnym wer- TT“
nisażu. Dzieci z kartonami w

ręku próbowały kopiować re­
produkcje. Skończyło się zaś
na urządzeniu w szkole stałej
galerii malarskiej.

Grupa p. Bielawskiej, jak
zdobywca nieznanej ziemi, nie
zawsze potrafiła przewidzieć
konsekwencje własnej awan­
gardy. Bodaj to też w owej
Lipnicy Murowanej. Po „in­
terwencji” p. Sielapina tam­
tejsza bibliotekarka znalazła
się w niespodziewanym kło­
pocie. Nagle zaczęto penetro­
wać księgozbiór, poszukując

CAF — lot. Szyperko

hać będzie na nasze pieniądze.
Kiedy patrzy się na człowieka
zupełnie bezradnego wobec
zepsutej maszynki elektrycz­
nej, można obawiać się, że
fantastyczna wizja buntu ma­
szyn urzeczywistni się.

Akcja politechnizacji w

szkołach wymaga wiele uwagi
u> nadchodzącym roku,
chodzi o cel wzniosły,
człowiek stał się godnym
żytkownikiem wytwarzanych
przez siebie skomplikowanych
maszyn i drugi cel, bardziej
przyziemny: gdy będziemy
wiedzieć, że w radiu na przy­
kład. przepaliła się lampa, że
wystarczy kupić nową i wsta­
wić na miejsce zużytej, to nie
będziemy musieli taszczyć ra­
dia do punktu naprawczego i
zaoszczędzimy na taksówce.

bronić Holują, napomykać o

prawie swobody tworzenia,
indywidualiźmie artystycz­
nym. Wierzę w intuicję dzia­
łaczy pokroju p. Bielawskiej
— inaczej sądząc po reakcji
znajomego, niebezpieczeń­
stwo nieporozumienia byłoby
zbyt wielkie.

Nie chodzi o pisarza. Posta­
cią centralną problemu jest
prosty chłop, mieszkaniec je­
dnej ze wsi, który czyta
książki. Który zaczynając od
Rodziewiczówny, Sienkiewi­
cza, Kraszewskiego — prze­
chodzi w świat zaproponowa­
ny przez literaturę współ­
czesnych racji i układów. Któ­
ry w lekturze natrafił na róż­
nicę epok. Listy owego czytel­
nika adresowane do GS i Ko­
misji Kultury zostały bez od­
powiedzi. Nie są to sprawy ani
odrobinę śmieszne. Są świa­
dectwem narastania konsek­
wencji, których się nie prze­
widywało. W tych listach nie
ma oferty dla pisarstwa Ho­
lują. Owszem jest natomiast
oferta dla Holują jako partne­
ra spotkań, jako tłumacza nie­
zrozumiałych zjawisk i war­
tości. Jest oferta dla działacza,
dla bibliotekarza...

Zniecierpliwieni
nieefektywnością lat
nieraz: rozciągamy
bliotek wiejskich,
pieniądze w księgozbiory, pro­
cent czytelników albo rośnie,
albonie—icoztego,ico
dalej? Właśnie magnetofon p.
Bielawskiej zanotował: może
to taka moda? Niech by mi to
kto wytłumaczył! Oto „ciąg
dalszy” natarczywie poszuki­
wany.

MARIA SZELINGOWSKA

pozorną'
mówimy
sieć bi-

ładujemy

Czarny Packard, ziejąc otwartym ogniem auto­
matów, zajechał gwałtownie turkusowy samo­
chód, zahamował, zagrodził mu drogę.

Kapitan de la Cruz zboczył z autostrady 1

żatrzymał się na paśmie trawy. Porwał automa­
tyczny pistolet. Słyszał skowyt skulonego na

dnie wozu Trujillo.
— Zabij ich!... O Boże! Zabij lch.„
Otworzyli ogień na kapitana.
Wypadł z wozu, rzucił na ziemię automat,

i wzniósł do góry obie ręce. Za późno. Z pię­
cioma kulami w ciele runął na asfalt. Spis­
kowcy nie mogli pozostawić wśród żywych
świadka zamachu. Trujillo także nie zostawiał
świadków.

Dwaj mężczyźni wybiegli z czarnego wozu, i
wciąż strzelając, zbliżyli się do turkusowej
chevrolety.

Jeden z nich gwałtownym ruchem szarpnął
drzwiczki, dojrzał skulonego dyktatora; Wyglą­
dał, jak olbrzymi .rozgnieciony chrząszcz. Skur­
czył się, zmalał, ramionami osłonił głowę.

— Nie zabijajcie — skomlał generalissimus
— na miłość boską, nie... nie!

Mężczyzna spojrzał na leżący obok Trujillo
pistolet automatyczny. Wziął go do ręki, cof­
nął się kilka kroków i w skulone ciało wstrze­
lił co najmniej dwadzieścia kul. Bogowie trud­
niej umierają niż zwykli śmiertelnicy, bogów
trzeba zabijać starannie i kilkakrotnie, żeby
nie zmartwychwstali.

Wywlekli go potem na asfalt, trafionego dwu­
dziestoma siedmioma kulami.

Jeden mężczyzna zapytał;
— A szofer?
— Gotów.
— Możemy jechać.
— Ładujcie to ścierwo do bagażnika. Szybko.
— I do willi generała Diaz?
— Tak będzie najlepiej.
Z tego, co dowiedział się Abbez, mogło tó

tylko tak wyglądać. Ale będzie wyglądać ina­
czej.

Abbez, dowiedziawszy się, że generalissimus
nie przybył do San Cristobal, zaalarmował od­
dział operacyjny GUB. Natychmiast wyjecha­
ło kilka wozów. Zatrzymali się przy posiekanej
kulami turkusowej chevrolecie. Na asfalcie le­
żał w kałuży krwi kapitan de la Cruz. Jesz­
cze oddychał, czołgał się, kiedy podeszli bliżej.
Przewieziono go do szpitala.

Ciała generalissimusa nie znaleziono.

Kapitan de la Cruz odzyskał przytorinność w

szpitalu i zeznał, że zamachowcy wymienili
nazwisko generała Diaz. Tego samego dnia, w

czasie obiadu, Trujillo powiedział, że nie ufa
generałowi. Powiedział tak w obecności kilku
amerykańskich przyjaciół, zaproszonych na ten
obiad... Więc Amerykanie słyszeli to nazwisko
generała, dowiedzieli się, że Diaz jest w nie­
łasce. Można założyć...

Lecz po co komplikować sprawę?

Dopiero o czwartej rano, kiedy już wszystko
było postanowione i przygotowane, oddział |

pistoleros etoczył willę generała Diaz. .

Wtargnęli do wnętrza, urządzili jatkę. Żaden
x domowników, ani nikt ze służby nie ocalał w

tej masakrze. Generała nie zastali w domu.
Kilkanaście grup wywiadowczych ruszyło na

poszukiwanie generała. Każda z nich otrzyma­
ła rozkaz: nie aresztować, zabić.

Znaleźli generała i zabili go.
91

Wieczorem pojechałem na General Andrews.
Wmieszany w tłum pasażerów stanąłem przy
oknie poczekalni. Widziałem, jak ląduje samo­
lot Pan Am, jak pasażerowie schodzą po stro­
mych schodkach. Kilkanaście osób przeszło do
odprawy celnej, zostawali w Trujillo.

Z trudem poznałem Harriet — w zgrabnym
kapelusiku i beżowym kostiumie, z parasolką,
i płaskim neseserem. Miała złocistorude włosy.
Zbliżyła się do niej Sally, sekretarka Athwooda.
W myśl mojej umowy z Athwoodem, powinna
ją odwieźć do „Cosmosu”.

Dwóch mężczyzn podeszło do siwego pana z

marsową twarzą. Obserwowali go w czasie od­
prawy celnej, -wiedzieli, jak się nazywa.

— Pan profesor Algernon da Castelfranco?
— Tak. Czy panowie na mnie "czekają?
— Owszem... pan pozwoli z nami.
— Panowie są z instytutu, z ambasady, czy
pałacu?
Spojrzeli na siebie. Jeden z nich powiedział:

-- Z instytutu... Pan pozwoli z nami, samo­
chód czeka.

Widziałem, jak pchnęli go do wnętrza samo­
chodu. Na to właśnie czekałem.

Harriet stała przy kiosku dewizowym, obok
Sally, i wymieniała dolary na pesos.

Przywitałem się z nią, dając do zrozumie­
nia, żeby przyjęła to obojętnie i nie zadawa­
ła pytań. Sally powiedziałem, że sam zawiozę
Harriet do „Cosmosu”. Poprosiłem ją jeszcze,
żeby Athwood zostawił u portiera ambasady
dwa bilety lotnicze na piątą rano.

Zawiozłem Harriet do hotelu. Nie zatrzymu­
jąc się w hallu, udaliśmy się wprost do moje­
go pokoju. Dyżurny siedzący w recepcji, mógł
co najwyżej zauważyć jej plecy. Do gości „Cos­
mosu” przychodziło tak wiele kobiet, że nie
zwracano na to uwagi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

z



GAZETA KRAKOWSKA Nr 193 (4422)

Pkga komarów
Od dłuższego już czasu mie­

szkańcy Dębnik nie mogą spać
przy otwartych oknach. Całe

roje komarów wpadają do
mieszkań i nie pozwalają spać,
tnąc niemiłosiernie. Nie po­
magają smarowania, komary
dokuczają. Biedne są małe

dzieci, które mają wiele śla­
dów . ukąszeń. Również w

okolicy Mogilskiej, na Osie­
dlu Oficerskim i w Gronowi -

cach „działają” komary, (aks)
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Zwierzyniec
ma już światło
W poniedziałek w południc

nastąpiła awaria dla części
dzielnicy Zwierzyniec. Powo­
dem przerwy było uszkodzenie
kabla. Ekipy Zakładu Energe­
tycznego Kraków-Miasto pra­
cowały bez przerwy przez ca­
łą noc i wczoraj wieczorem
znów zabłysło światło w mie­
szkaniach na Zwierzyńcu.

(aks)

Ciekawe odkrycia
na krakowskim Rynku

Tl
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■
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M
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do sprzedaży dań goręcych, lo­
dów, piwa, z wózków barowych

POSZUKUJĄ
KRAKOWSKIE ZAKŁADY HIOpUfiFi
GA STRONO Ml C Z N E,, HUUllUu

Wynagrodzenie prowizyjne. — Oferty na­
leży składać w Dz.iale Handlowym KZG
„Wschód” — Kraków, ul. Marka nr 22.
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Taki kram asa
Budki z przecenionym towarem,

to widok już sam w sobie mało

ponętny, ale PSS 1 MHD utrzy­
mują swoje kramy na placu Boh.
Getta w takim stanie, że aż przy­
kro patrzeć. Fruwają brudne

strzępy płótna z napisem kiermasz,
szyldy są spaczone. Jakieś roz­
deptane worki z piaskiem leżą
między budami, których połowa
jest zresztą nieczynna. Straszy ten

kiermasz na samym środku pla­
cu w Podgórzu. (am)

Postój
mu juz telefon
W swoim czasie pisaliśmy, że na

postoju taksówek obok Parku

Krakowskiego, brak jest telefonu.
Ostatnio zainstalowano tam tele­
fon numer 328-08.

Z Rynku Głównego przeniesiono
telefon nr 559-49 i obecnie działa
na postoju taksówek na Małym
Rynku. Zdarza się jednak często,
że do telefonu nikt nie podcho­
dzi, gdyż odległość od niego do

najbliższej taksówki wynosi po­
nad 10 metrów i nie zawsze sły­
chać dzwonek telefonu. Trzeba

więc przybliżyć postój, taksówek —

jeśli to jest możliwe — o czym
zadecyduje Wydział Komunikacji
RN m. Krakowa. (aks)

Ciekawych odkryć dokonano
w południowo-zachodniej czę­
ści Rynku, a to — odsłonięto
konstrukcje drewniane, pocho­
dzące ze wczesnośredniowiecz­
nego traktu drogowego. Na głę­
bokości 2,5 m znajdował się
poziom brusów sosnowych,
które były ułożone na drew­
nianych belkach. Niżej leża­
ła wcześniejsza konstrukcja z

dyli dębowych. Obydwie kon­
strukcje notabene wykonane
bardzo starannie, mówią o

długotrwałym ich użyciu- Za­
znaczyć należv. że w dotych­
czasowych badaniach w Ryn­
ku. dopiero po raz pierwszy
natrafiono na tak wczesną i
dobrze zachowaną konstrukcję.

Prace idą na dwie zmiany,
kieruje nimi dyr. mgr K. Rad­
wański i mgr T. Lenkiewicz
(Muzeum Archeologiczne),
prof. dr W. Zin i adj. inż. W.
Grabski (Katedra Historii Ar­
chitektury Politechniki Kra­
kowskiej). Z ekipą badawczą
współpracują i pomagają spe­
cjalistyczne zespoły Instytutu
Botaniki PAN, Zakładu Geo­
logii UJ i AGH oraz Katedry
Historii Techniki AGH. Dodać
jeszcze należy, że prace sa fil­
mowane przez pracowników
Katedry Historii Architektury
Polskiej.

W partii ponadcalcowej zna­
leziono relikty spalonej drew­
nianej zabudowy mieszkalnej.

Bogate znaleziska ceramiczne
pozwalają zorientować się w

okresie pochodzenia wszyst­
kich reliktów wczesnośrednio­
wiecznej zabudowy.

W dokonanych wykopach
kolektora, który prowadził od
ul. Wiślnej do Sławkowskiej,
odkryto części ceramicznych
płytek posadzkowych, pocho­
dzących z XIII w.

W wykopie przed kościołem
Mariackim odkryto przedloka-
cyjną zabudowę mieszkalną.
Natomiast wykop przy Sukien­
nicach (Włpobliżu kawiarni)
zostanie poszerzony, celem do­
kładnego przebadania odkry­
tych niedawno fragmentów
zabudowy kamiennej z połowy
XIII w. (aks)
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Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Jairorznie, z siedzibą w Byczynie

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie budowy pawilonu sklepowego
w Byczynie przy ul. Śląskiej oraz na wykona­
nie remontu lokalu sklepowego w Szczakowej,
ul. Polna.

Dokumentacja na wykonanie pawilonu skle­
powego oraz remontu znajduje się w Biurze
Gminnej Spółdzielni.

Oferty składać należy do dnia 25 sierpnia
1962 r. na adres GS Byczyna.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 sierpnia
1962 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K-7145

Króciutko
© Dlaczego ogórki sprzedaje

się po różnych cenach w

tym samym przedsiębiorstwie?
Kończą się Już agrest, po.
rzeczki i wiśnie. @ Studenci
WSE będą mieli własny klub

przy ul. Rakowickiej. ® IV

sklepach sportowych nadal

panuje wzmożony ruch. Ku­
puje się namioty, materace

gumowe, kochery i trampki.
® W Rynku Podgórskim uru­
chomiono nowoczesna przy­
chodnię lekarską Spółdzielni
Pracy w Krakowie. 9 Krako­
wianie mimo kanikuły i se­
zonu ogórkowego 16 bm. u.

słyszą zespól „Śląska” w hali

„Wisły”. @ Członkowie ZMS

pomagają przy porządkowaniu
Rynku Głównego. * Ostatnia

próba szczelności wodociągu
na trasie od Wiślnej do Sław­
kowskiej wypadła pomyślnie
i dlatego przystąpiono już do

zasypywania rowów. Q W

związku z naprawą i wymia­
ną torów przy ul. rrancisz.

kańskiej „Jedynka” z Salwa­
tora objeżdża trasę przez
Podwale. Basztowa. Wester.

platte, Bohaterów Stalingradu,
Grzegórzecką na Rondo. @
Przed budynkiem Głównej
Poczty wymienia się płyty

chodnikowe (stare skla.

dały się z kawałków). A Dla.

czego zegar na budynku Głó­
wnej poczty pokazuje mylnie
czas? (aks)

Aktualności
w tramwajach

Za tydzień minie już miesiąc
jak reprezentacyjny cyrk ra­
dziecki daje przedstawienia w

Krakowie. Niestety, chyba o

tym nie wie MPK, gdyż w wo­
zach tramwajowych nadal wi­
szą ogłoszenia — telegramy,
które oznajmiają, że do Kra­
kowa przyjeżdża cyrk radziec-

Prawdziwe pobojowisko przy,
pominą obecnie swym wygla.

dem ul. Kanonicza.

Fot. W. Książek

Odpowiedź nadeszła:

nic się nie zmieni

Na Osiedlu Willowym i
Szklane Domy place zabaw są
zawsze pełne dzieci. Nie. dzi­
wimy się. Maleństwa mają do
dyspozycji zjeżdżalnię, huśta­
wki,- koniki, piaskownice itp.
Do wyposażenia ogródka jor­
danowskiego na Centrum B
w dużym stopniu przyczyniło
się Krakowskie Przedsiębior­
stwo Instalacji Sanitarnych i
Elektrycznych.

Wymienione place zabaw o-

toczone są kolorową siatką.
Mamy jednak prośbę do rodzi­
ców, by przypominały dzie­
ciom, że nie wolno niszczyć u-

rządzeń do zabaw. Nowohuc­
kie dzieci, które nie mogły
wyjechać na wakacje, mają
zaoewnione miejsce do zabaw,
odpowiednie urządzenia, za co

należy się uznanie m. In. DRN
Nowa Huta. (aks)

W odpowiedzi na 2 nasze

notatki (pt. „Niefortunny po­
mysł” i „Basen piękny, ale...”),
sekretarz SKS „Cracoyia” na­
desłał wyjaśnienie, z którego
dowiadujemy się, iż: 1) korty
„Cracoyii” przy Al. Puszkina
będą zlikwidowane; 2) boiska
za stadionem pływackim pod­
legają obecnie pracom remon­
towym i będą również potem
niedostępne d’a „użytkowni­
ków” basenu; 3) wymiana wo­
dy w basenach jest dokony­
wana skoro tylko kierownic­
two obiektów stwierdzi jej za­
nieczyszczenie, zresztą — czy­
tamy— „wbr.niebyłowtej
sprawie żadnej interwencji
Stacji San-Epid.”.

Cieszy nas bardzo tak szyb­
ki „odzew” na nasze notatki
z 8 bm. i za to SKS* ..Craco­
yii” jesteśmy wdzięczni. Niech
nam jednak bedzie wolno wy­
razić żal, iż 1) korty zostaną

zlikwidowane, 2) tereny wo­
kół basenów pływackich będą
uszczuplone o boisko za pa­
wilonem gastronomicznym, 3)
woda w basenach będzie zmie­
niana — naszym zdaniem —

nadal zbyt rzadko.

Odpowiedź — otrzymaliśmy,
formalności stało się zadość,
tylko... to niczego nie zmieni­
ło, ani nie zmieni, gdyż spra­
wa przez nas poruszana nie
została poważnie rozpatrzona.
Wielka szkoda.

Szkoda także, iż KZG „Za­
chód” nie reaguje tak szybko
na nasze uwagi, jak sekretarz
..Cracovii”...

Dożynki w Malej Wsi

W ub. niedzielę w Malej Wsi
koło Węgrzców WieSkich, odbyły
się pierwsze w powiecie krakow­
skim dożynki, zorganizowane sta­
raniem miejscowego kółka rolni­
czego. Wzięli w nich udział przed­
stawiciele powiatu oraz okoliczni

rolnicy. Po przemówieniach oko­
licznościowych, nastąpił moment

złożenia tradycyjnych wieńców do­
żynkowych, które otrzymali — go­
spodarz dożynek, prezes Kółka

Rolniczego J. Janas i przewodni­
cząca Kola Gospodyń Wiejskich B.
Gawlikowa. Występy artystyczne
przygotowała młodzież z kola
ZMW. Następnie odbyła się za­
bawa ludowa. (zg)

LICYTACJE

Buków buduje drogę
Mieszkańcy Bukowa postanowili

przystąpić do budowy drogi przez
wieś kosztem ok. 140 tys. zl. Część
drogi wykonana została już w ub.
roku, natomiast obecnie zwieziony
został kamień; zobowiązano się
opodatkować wpłacając gotówkę o-

raz część prac wykonać we wła­
snym zakresie. Trzeba przyznać,
że droga ta jest ważna, ponieważ
po Jej ukończeniu, będzie można

przejechać ze Skawiny do Mogilan
nie jadąe przez Borek co o kilka­
naście liilotnetrów skróci tę trasę.

Km. 773/61.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Powiatowego w Nowym

Sączu przy ul. Pijarskiej nr 3, na podstawie
art. 685 i 688 kpc. podaje do publicznej wia­
domości. że dnia 28 września 1962 r., o godz. LI
w Sądzie Powiatowym w Nowym Sączu, po-

| kój nr 86, I piętro — odbędzie się licytacja
I nieruchomości 19/216 części realności obj. Kw.

18601 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz, stanowiącej
grunt orny, położony w Nowym Sączu przy
ulicy Wincentego Pola, a należącej do Ta­
deusza Pażuchy.

Suma oszacowania wynosi 29.700 zł — cena

wywołania 3/4 cz. sumy oszacowania 22.275 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
I złożyć rękojmię w wysokości 2.970 ił;

W ciągu 2 tygodni przed licytacją wolno
oglądać
godziny
cyjnego
wym w

pokój nr 57, I piętro.
K-7133

nieruchomość w dni powsiednie od
8 do 18, a akta postępowania egzeku-
można oglądać w Sądzie Powiato-

Nowym Sączu przy ul. Pijarskiej nr 3,

Komornik

ELEKTROMONTERÓW do prac sieciowych I
instalacyjnych oraz Ich POMOCNIKÓW (nie­
wykwalifikowanych) — z powiatów: Bochnia,
Brzesko i Dąbrowa Tarnowska — przyjmie
Krakowskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji
Rolnictwa — Kraków-Płaszów, ul. Saska 25.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. K-71Ó3

Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów — No­
wa Huta, Osiedle Teatralne bl. 24 — zatrudni
natychmiast 2 DMUCHACZY SZKŁA LABO­
RATORYJNEGO i 2 POMPIARZY. — Warun­
ki do omówienia w Zakładzie Przyrządów
Pomiarowych — Kraków, ul. Józefa 11.

K-7163

MGR INŻYNIERA względnie INŻYNIERA
MECHANIKA na stanowisko głównego
mechanika — wymagany co najmniej 3-
letni staż pracy w dziale mechanika — po­
żądana znajomość obrabiarek do drewna,
chociaż r.ieobowiązująca,
INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRY­
KA z 3-Ietnim stażem pracy do Działu Gł.
Mechanika,
REFERENTA branży metalowo-elektrycź-
nej, ze średnim wykształceniem i stażem

pracy w zaopatrzeniu
zatrudnią natychmiast Krakowskie Zakła-
Lszewne Przemysłu Terenowego — Kra-dy

ków, ul. Tatarska 5. — Warunki płacy i pracy
do omówienia na miejscu. K-7152

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni
natychmiast MURARZY, ZBROJARZY, BE­
TONIARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, ELEKTRY­
KÓW, TELEMONTERA i MASZYNISTÓW
SPRZĘTU BUDOWLANEGO oraz ROBOTNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (męż­
czyzn powyżej 18 lat). — Warunki płacy wg
Układu. Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zakwaterowanie w hotelach własnych — Dla
niewykwalifikowanych istnieje możliwość zdo­
bycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wie­
czorowych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia PPB II i L — Kraków-Nowa Huta.

Dojazd tramwajem linii nr 5 i 16 (przedostat­
ni przystanek przed Walcownią). Zgłaszać się
z wymeldowaniem na pobyt okresowy.

K-6974

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomu-
nikaęyjnych w Krakowie — zatrudnią natych­
miast: . j

3 KIEROWCÓW z I lub II kategorią pra­
wa jazdy,
4 ELEKTROMONTERÓW,
8 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH,
2 FREZERÓW,
2 SZLIFIERZY,
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych da
pracy w magazynie oraz transporcie.

Zgłoszenia osobiste „Telpod” — Kraków, ul.
Lipowa 4, Dział Kadr. K-7146

MAGAZYNIERA, zatrudni natychmiast Wo­
jewódzka Zbiornica Przemysłowych Surow­
ców Wtórnych w Krakowie — Oddział w Wa­
dowicach, ul. Wałowa 28, teł. 323.

Wypadek drogowy
13 sierpnia br. o godz. 14 .50 na

ul. Bulwarowej w N,owej Hucie,
zderzył się motocyklista Jan A-

damczyk (ur. 1932, zam. Szkolna

30) z samochodem marki „Star”.,
prowadzonym przez Kazimierza

Perełkę (ur. 1937, zam. Pleszów

45). Motocyklista doznał złamanih

obojczyka 1 ran ciętych czoła. Dor
chodzenie prowadzi KRD MO. (ż)

Ola chuliganów - ostre kary

DYŻURY^S

Rynek Główny 45. Lubicz z,

Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27; Nowa Huta — A . Stru.

ga 36, Os. Szkolne BI.SIERPIEŃ

15
środa

Marii CHIRURGICZNY: Kopernika 11
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17;
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
NEUROLOGICZNY- Kobierzyn
LARYNGOLOGICZNY; Koperni­
ka 23

,.Ta-
LU.

Km. 870/60.
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Powiatowego w Nowym

Sączu przy ul. Pijarskiej nr 3, na podstawie
art. 685 i 688 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 28 września 1962 r., o godz. 10
w Sądzie Powiatowym w Nowym Sączu, sala
nr 86, I piętro — odbędzie się II licytacja nie­
ruchomości obj. iwh 492 Kw. 16553 ks. gr. gm.
kat. Nowy Sącz, stanowiącej kamienice III

piętrową i parter, położonej w Nowym Sączu
przy ul. Jagiellońskiej nr 38, a należącej do
Andrzeja i Anieli Porębów.

Suma oszacowania wynosi 951.520 zł, cena

wywołania 2/3 cz. sumy oszacowania 634.347
zł, a przystępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości 95152 zł.

W ciągu 2 tygodni przed licytacją wolno
oglądać nieruchomość w dni powszednie od
godziny 8 do 18, a akta postępowania egzeku­
cyjnego można oglądać w Sądzie Powiato­
wym w Nowym Sączu przy ul. Pijarskiej nr 3,
pokój nr 57, I piętro.
K-7134 Komornik

K-7166

Jednego pracownika umysłowego na stanowi­
sko EKONOMISTY w Dziale Zaopatrzenia —

przyjmie natychmiast Fabryka Kosmetyków
„Miraculum” — Kraków, ul. Zablocie nr 2Ł
Warunki do omówienia w Dziale Kadr.

Ślusarzy, tokarzy, kowali — przyj-
mą do pracy natychmiast Zakłady Wapienni­
cze w Czatkowicach. — Podania wraz z życio­
rysem i odpisami świadectw kierować do
Działu Kadr Zakładu Wapienniczego w Czat­
kowicach k. Krzeszowic. — Warunki płacy wg
Układu Zbiorowego Pracy w Hutnictwie —

Przy Zakładzie czynne są hotel robotnięzy,
stołówka. K-7159

Zapadają ostre wyroki w try­
bie przyspieszonym na chuliganów
i mącicieli publicznego spokoju.
Na lawie oskarżonych zasiadają
wciąż nowi delikwenci, przeważ­
nie młodzi ludzie, którzy nierzad­
ko będąc w stanie nietrzeźwym,
pobili spokojnych przechodniów.
Kilkumiesięczny areszt z pewno­
ścią ostudzi chuligańskie zapędy.
Ostatnio Sąd Powiatowy dla m.

Krakowa skazał kilku z nich na

półroczne kary pozbawienia wol-

został ska-

1936, zam.

miesięcy a-

Janusz Mo-

noścl. Na 8 miesięcy aresztu ra

wybryki chuligańskie
zany Jan Skirą (ur.
Prądnicka 76). Na 7

resztu został skazany
skal (ur. 1938, zam. Krasińskiego

25) za to, że na Plantach zniewa­
żył obywatela. Na 6 miesięcy are­
sztu Sąd skazał Henryka Tekielę
(ur. 1543, zam. Topolowa 6) za to,
że pobił obywatela w Ogrodzie
Strzeleckim, (i)

ROZMAITOŚCI: „Błękitny pa­
trol” — 19.30; GROTESKA:

jemnicza szuflada" — II;
DOWY — nieczynny.

Nowy specyfik
oazywczy

1•

W Skawińskich Zakładach
koncentratów Spożywczych
„urodził” «się nowy specyfik
odżywczy, noszący na razie
nazwę superodżywki wzmac­
niającej. Do tej chwili labora­
torium zakładów wyproduko­
wało już około 6 kg wspom­
nianych pastylek, które obec­
nie są poddawane badaniom
przez specjalistów Stacji Sa­
nitarno-Epidemiologicznej. We-

dług wstępnych założeń, cena

pastylki w sprzedaży detali­
cznej wynosić będzie poniżej
1 zł za sztukę. Oto kilka bliż­
szych informacji na temat pa­
stylek — uzyskanych od dyrek­
tora WI. Kozłowskiego oraz

kierownika laboratorium Za­
kładów w Skawinie — Jana
Walczaka.

Wspomniany preparat moż­
na szczególnie polecać osobom
pracującym intensywnie umy­
słowo, sportowcom, lotnikom,
turystom oraz rekonwalescen­
tom. Na specjalne podkreśle­
nie zasługuje fakt, że wcho­
dzące w skład pastylek skład­
niki są preparatami natural­
nymi i produkowanymi w kra­
ju. Już 6 pastylek o łącznej
wadze 60—72 gramy zastępuje
obfity wysokokaloryczny posi­
łek. Działanie pastylek — bar­
dzo przyjemne w smaku —

daje odczuwać się już w 20
minut po zażyciu. Bezpośred­
nio po zezwoleniu — Skawiń­
skie Zakłady mogą natych­
miast przystąpić do produkcji
pastylek na skalę przemysło­
wa w ilości około 10 ton.

Wartość odżywcza pastylek
oraz łatwość przyswajania ich
przez organizm, przewyższają
wartości podobnych prepera-
tów zagranicznych. (bc)

Na zdjęciu: Jan Walczak —

główny inicjator i autor pier­
wszej serii pastylek przy labo­
ratoryjnym piecu, służącym do!
produkcji nowego preparatu, j

FOT. BREIT 1

APOLLO: „Czekaj mnie”

(radź., 16 lat) — 10. 12,15: ..Kapral
z Madagaskaru” (fr„ 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. CHEMIK: „Król
strzelców’’ (czeski, 1<2 lat)
CASSINO: „Kolorowe melodie’

(USA, 10 lat) — o zmroku. —

ISKIERKA: „Tajemnicza puder-
niczika” (czeski, 8 lat) — godz.
17.30, 10.45. KLEPARZ: „Powrót”
(poi., 16 lat) — 16, 18, 20. KRA­
KUS: „Skok o świcie” (radź., 16

lat) — godzina 15.45, 18,
30.16. — KULTURA: „Wzgórze
905” (jug„ 12 lat) — 18, 20.15. —

MASKOTKA: „Normandia — Nie.
men” (radź., 12 lat) — 15.30, 17.45,
20. MELODIA: „Biedni ale pięk­
ni” (Wł.» 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MIKRO: „Błękitna strzała” (rad/.,
16 lat) — 17 .30 , 20. MINIATURKA’

Program dla dzieci — 15; Aktu­
alności — 10; „Zezowate szczę­
ście” (poi., 16 lat) — 17, 10.15. M*.
GWARDIA: „Dyliżans” (USA, 12

lat) — 15.15, 17.30, 19.45. ROTUN­
DA: „Ostatni świadek” (NRF, Jfi

lat) — 17, 19. STUDIO — nie­
czynne. SZTUKA — remont. —

SYGNAŁ — letnie: „Klub ko­
biet” (wł., 16 lat) — o zmroku.

TĘCZA: „Nieziemskie historie”

(czeski, 11 lat) — 19.30. UCIECHA:

„Rio Bravo” (USA, 12 lat) —

14.45, 17.30, 20.15. WANDA: „Noce
w ZOO” (NRF, 12 lat) — godz.
15.45, 18 , 20.15. — WARSZAWA:

„Wczorajszy wróg” (ang., 16 lat)
— 15.45, 18, 30.15. WISŁA: ..Altu

Regia” (węg’., ,16 lat) — 15.45, 18.
20.15. WOLNOŚĆ: ,Et cetera pana
pułkownika” (fr. -wł., 18 fal) —

15.45, 18, 30.15. WRZOS’

premiera” (pol„ 16 lat)
18, 20.15. ZDROWIE: „Z soboty
niedzielę” (ang., 18 lat) — J9.
ZUCH — nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Karmazynowy pirat.’’
(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWITU: „Miłość po
południu” (USA, 18 lat) — 17, 19.
ŚWIATOWID: „Lubuszka” (radź.,
12 lat) — 15.45, 18 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Wyrok” (polski, wiCz,
od 18 lat) — godz. 17, 19. SFINKS:

„Weseli wspołlokatorzy” (radź. i<J

lat) — 16. 18, 20. BALLADYNA
— nieczynne.

SKAWINA. Junak: „Wyspa bez

nazwy”; Hutnik: „Zwjkła hi-

; 6toria”.
I WIELICZKA. Górnik; „Wojna
II pokój”.

16.

. .Jutro
■ 15.45,

ną

Godz. 5 .30: Wiad. 5.36: Muz. —

6.15: Radio — reklama. 6.30:Dz’en-
nik. 6 .50: Gimn. 7 .00: Koncert. —

7.30: Dziennik. 7.50: Koncert. 8.30:
Wiad. 8.35: Publicystyka między,

“narodowa. 8.50: Muz. 9.30: „Jak
zdobyć szczęście?” — fragm.

pow. Li Gi Jen „Ziemia”. 10.00:
W różnych tempach. 10.30: Z ży­
cia Zwiąyku Radzieckiego. 11.00:
Koncert francuskiej muizyki bale­
towej. 12.05: Wiad. 12.15: „Swoj­
skie melodie”. 12.30: Aud dla wsi.
12.45: „List ze Śląska”. 13.00: Tań­
ce symfoniczne. 13.25: „Ocalenie”,
ode. pow. J. Conrada. 13.45: Pol­
skie melodie ludowe. 14 .00: Mu­
zyka operowa. 14.45: Magazyn no­
wości techniki. 15.00: D. Szosta­
kowicz — III Suita baletowa. —

15.15: „Afryka śpiewa”. 15.30: Dla
dzieci „Muchy króla Apsika” —

słuch. 15.50: Melodie hiszpańskie.
16.00: Wiad. 16.05: Parada gwiazd
z płytoteki Ryszarda. 16.25: „Por­
trety’’ — fragm. ks. Lenarta. -

16.50: Wiadomości Ziemi Rzeszow­
skiej. 17.00: Radio — reklama. —

17.10: Churchil — melodie z fil­
mu „Królewna Śnieżka’. 1.7 .25:
Aud. aktualna. 17 .45: Dzień, kirak.
17.55: Odtworzenie fragm. kra­
kowskiego koncertu J. Kiepury
i M. Eggerth, 18.30: Wiad. 18.35:

„Drożej i wolniej” 18.50: „Kra­
ków miasto zieleni”. 19.05: Mu­
zyka i aktualności. 19.30: „Zacza­
rowane koło” — słuch, wg I..

Rydla. 21 .00: Z kraju i ze świata.]
21.27: Kronika sport. 21 .40: Gra!
oróziestra taneczna PR. — 32.10:!

„Klasycy na wesoło” 22.33: Popu-8
larne utwory orkiestrowe. 22 .45

fragment recitalu śpiewaczego |
Nicolai’a Geddy — tenoT z Fe-S

sbiwalu w Salzburgu w 1961 r. —!

23.00: Muz. tan. 23.50: Ostatnie g
wiadomości.

ELEWIZJ

Godz. 15.45: „Klub Mjszkl Mi­
ki’’. 16.30: „Przygody Wilhelma

Telia" — film seryjny prod. an.

gielskiej (ode. I). 16.55: Program
rozrywkowy — Varlette. 17.40:
Przemówienie ambasadora Kore­
ańskiej Republiki Ludowej. 17 .55:

„Trędowata” — film archiwalny
produkcji polskiej, dozwolony od
14 lat. Wykonawcy: Elżbieta Bar­
szczewska, Franciszek Brodnte-

Mieęz.ysława Ćwiklińska,
Kazimierz Junosza.Stępowskl, Jó­
zef Węgrzyn,' Stanisława Wysoc­
ka I inni. J9 .30: Dziennik telewi­
zyjny. 20.00; Wszechnica TV —

„Pana hobby”? 20.30: „Drzewko
mądrości” — teleturniej. 21 .00;
„Peryskop" — magazyn aktualno,
ścl ze świata. 21 .40: Ostatnie wia­
domości.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KONTROLERA TECHNICZNEGO. TECHNI­
KA B.H.P., EKONOMISTĘ TRANSPORTU,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, MON­
TERÓW SAMOCHODOWYCH przyjmie zaraz

| Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności w Krakowie, Cystersów 21. Zgło­
szenia oraz omówienie warunków pracy i pła­
cy w biurowcu, adres jak wyżej, pokój nr 2.

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW i ELEKTRY­
KÓW — przyjmie natychmiast Centralny
Ośrodek Konstrukcyjno-Doświadczalny Chłod-

Inictwa — w Krakowie, ul. Miodowa 26. —

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowe­
go Pracy dla Przemysłu Metalowego, wg siat­
ki płac dla centralnych biur konstrukcyj­
nych. — Zgłoszenia kierować do Działu Kadr
— telefon 573-11. K-7136

2 INŻYNIERÓW GÓRNIKÓW na stanowi­
skach sztygarów oraz 3 TECHNIKÓW CHE­
MIKÓW na stanowiskach laborantów (praca
fizyczna) w zakładowym laboratorium badaw­
czym — zatrudni natychmiast Żupa Solna
Wieliczka. — Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Dziale Kadr. K-7082

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w

Dąbrowie Tarnowskiej — przyjmie do pracy
w Wydziale Budownictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury trzech PRACOWNIKÓW TECH­
NICZNYCH (inżynierów lub techników). —

Warunki do uzgodnienia na miejscu lub kore­
spondencyjnie. K-7142

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — zatrudni na­
tychmiast Hurtownia „Arged” w Tarnowie. —

Warunki pracy i płacy do omówienia osobiście
w biurze Hurtowni — w Tarnowie, ul. Kra­
kowska 12. K-7139

Chrzanowskie Zakłady Przemysłu Wapienni­
czego w Płazie k. Chrzanowa — poszukują:

— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW
MECHANIKÓW,

— MGR EKONOMII ze znajomością za­
gadnień organizacji wewnętrznej przed­
siębiorstw, na stanowisko asystenta dy­
rektora d. s. organizacji,

— TECHNOLOGÓW MATERIAŁÓW WIĘ­
ŻĄCYCH z co najmniej 2-letnim stażem

pracy w ruchu,
— ŚLUSARZY, ELEKTRYKÓW, '

— PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych,
Dogodny dojazd z Chrzanowa i Trzebini. —

Zgłoszenia pisemne lub osobiste kierować do
Działu Kadr. K-7153

50 PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych orai
20 CIEŚLI mężczyzn od 18 łat — przyjmie na­
tychmiast na dobrych warunkach Zarząd Bu­
dowlano - Montażowy Nr 2 „Koksownia” —

Nowa Huta — Kombinat — dojazd z Ronda

tramwajem Nr 5 (wysiadać na przedostatnim
przystanku). — Na miejscu bezpłatne hotele
pracownicze, stołówka (obiad 6 zł), bezpłatna
odzież ochronna. — Istnieje możliwość zdoby­
cia zawodu lub uczęszczania do różnego ro­
dzaju szkół — Przed wyjazdem do Nowej Hu­
ty należy się wymeldować na pobyt okresowy.

K-7075

KIEROWNIKA Magazynu Gbtowynh Wyro­
bów lub Magazynu Opakowań — wymagane
średnie wykształcenie i 3 lata praktyki,
GRZYBOZNAWCĘ, MECHANIKA SAMO­
CHODOWEGO, KIEROWCĘ SAMOCHODO­
WEGO. 2 TECHNIKÓW CHEMIKÓW, 2 ŚLU­
SARZY MASZYNOWYCH — (mogą być na

wstępny staż pracy) oraz 1 ABSOLWENTA
TECHNIKUM ENERGETYCZNEGO — przyj-
mą Skawińskie Zakłady Koncentratów Spo- ■
żywczych w Skawinie. — Zgłoszenia przyj-i
muje Dział Kadr codziennie w godz. od 7 do
15. — Warunki pracy i płacy do omówienia na ,

miejscu. K-7130
■MaWŁ I. LII J 1IM

KRZYKAWSKI Ireneusz,
zam. w Rudawie, zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową nr 047935, wydaną
przez PGR Rudawa.

12938

Zguby

IB

POSTAWA Anna, zam

Kraków, Ziaji 7, zgubiła
legitymację szkolną IX
Liceum Ogólnokształcące­
go. 13127

0

SAMOCHÓD „LAJKONIKA” DLA RABKI!

W losowaniu premii „LAJKONIKA” dla arajq-
cych w lipcu br., które odbyło się w Zakopa­
nem w dniu 10 sierpnia br. — SAMOCHÓD
OSOBOWY „Syrena” wygrał Ob. Jerzy Wię­
cek z Ponic k. Rabki, który nadał kupon ozna­
czony banderolą nr 0026027 do gry 275 w p.o.
Nr 226 w Rabce.

Ponadto wylosowano dwie premie pocieszenia — czeki na

zł 5.000 dla Ob. Gustawa Fusa z Biertowic (p. o. Nr 195)
i Ob. A. Rusiłowicza zam. w Wieliczce (p. o. Nr 74). —

Dla wszystkich grających w sierpniu br. „LAJKONIK” prze­
znacza nowe premie — motocykle i motorowery na loso­
wane co tydzień trzy 5-cyfrowe końcówki banderol. Szansa

wygrania premii trzykrotnie zwiększona.

PYZIO Michalina, zam.

Kraków, Brzozowa 22 —

zgubiła legitymację nr

1202, wydaną przez UPT
Kraków 2. 13108

LEWKOWICZ
Kraków, Ziaj!
legitymację
wydaną przez
Krakowie.

Stanlslaw,
10. zgubił

studencka,
WSR w

13181-g

ZAJĄC Stefan, zam. w

Przytkowicach ?50, zgubił
dowód osobisty, wydany
przez KP MO Wadowice,
prawo jazdy kat. motocy­
klowej, książeczkę ubez­
pieczeniową. kartę reje­
stracyjną nr KF 5386.

13167-g

Lokale

3 POKOJE kuchnia, wy­
gody,. wanna, piwnica —

zamienię na mieszkanie
w’ woj. krakowskim. Ale­
ksander Karnicki, Korsze,
ul. Wolności 2, pow. Kę­
trzyn, woj. Olsztyn.

A.-IU
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